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Zasady pracy kolonizacyjnej w Palestynie
R e f e r a t  d r a  R u ^ p i n a

(Od naszego speeyalnego sprawozdawcy)
-  •  -----  _ Karlsbad. 14 sierpnia.
Przed zamknięciem posisęizenia wieczornego i 

w  poniedziałek po udzieleniu absnlutoryum ! 
Egzekutywie w yg ło sił, dr A. lUinpin rob rai o : 

„M ożliwościach kolonizaeyjnych w Pało- j 
słynie*1 I

Referen' wywodził: Przed 5 laly.igdy dornn- { 
gałeir się wprowadzenia do krą-u '80,000 it»i 
grantów rocznic okrzyczano mię m inim alistą i 
przyczcm m aksym aliści dom agali się w pro 
wadzenia eonójmniej 100,000 ludzi: Obecnie
gdy Irwarn przy postulacie >k',000 wehtją. że j 
jestem m aksym alistą. Liczba imigrantów osie j 
dlających sę w kraju to funkeya stojących tram 
do dyspozycyi środków finansowych. IX.póki \ 
nic rozporządzamy odpowiednimi środkami. : 
lipzeclnwe są wszelkie protesty przeciw ogra 
rjiczeniom im igracyjnym . Doląd z powod.n ma 
łych środków zaopatrywaliśm y imigrantów  
przciśeloweini zajęciami. Ale przejściowe. #z&  
nowe roboty nic stanowią doslnte^no.j pod - 

. Sfaww-dkr-ralego osiedlenia, dla kotouizowtu >i 
kraju. Br Rnppm nie przecenia dotyrheza-.-ow.- 
go dorobku naszego w P a k sh n ie , nie krytyka i 
na Kongresie Chybiła. daleko celu>

Od bankructwa jesteśmy daliby, dalsi niż l 
kicdylrolwiek.

.Icateśmy bowiem na. drodze do ustalenia j 
metody,

która um ożliw i stale osiedlanie się imigrantów  
.i utrzymanie się samodzielne z pracy .własnej 
Jeśli w kraju osiedlają się cz.tery rodziny, mu 
si ■— zdaniem dra Ruppina — jedna zając 
miejsce w kolonizaey i rolnej, druga w koloni- 
zncyi przemysłowej, przyezem dwie inne zna­
leźć inogą źródło zarobkowania przy dwóel: 
poprzednich. Osiedlanie jednej rodźmy w ko- 
tonizacyi rolnej poedąga ko-szla w kwocie 800 
funtów, a w  przemysłowej 200 funtów. Więc 
koszta osiedlenia 4 rodzin (2U osób) wynoszą 
na ogół 1000 funtów szt. W len sposób 
2a m ilionów funtów seierl. możemy wpro­

wadzić do kraju 30,000 imigrantów, j 
którzy mogliby się w Palestynie już .na stale ' 
Osiedlić.,

Mówiąc o sprawie nabywania ziemi referent | 
podkreśla, że uważał zawsze za iluzyą wiarę-. , 
iż nie będzie potrzeby zakupywania ziemi. \ 
gdyż kolonizow ać. będzie można na gruntach 
rządowych. Ziem ia należąca do rządu z n ieli- 
eznerru w yjąlkam i jest zla i nie daje żadnych 
widoków na zysk. Amelioracyo, drenaż więcej 
b y  pochłonęły,’ niż kupno dobrej ziemi. Rów7 
nież iluzoryczną jest nadzieja*, że później uda 
się grunla prywTalne w  Palestynie taniej mH 
b yw a! n iż obecnie. Nie eliodzi tu tylko <. ren­
towność. Arab z trudem rozstaje się ze swoją , 
nemią. W Palestynie uprawia się już obecnie- 
85 procent całej ziem 5 15 procent nadaje sic 
Jeszcze do uprawy, reszu « ie  wchodzi w  ra­
chubę dla uprawy. T rzecirR -ęść z owych 15 
jprocent, a w ięc szósta całego obszaru
Palestyny może b y £  przez nas nabyta
oczywiście dla uprawy roli, W  związku - ten- 
Hnawift referent zbawienną działalność jr*. L.

IX C. Z kolei rozstrząsa dr Ruppin zagadnieniu 
kolonizaeyi przemysłowej, kreśląc w zarysie 
obraz udziału Funduszu Podwalin " wiszyst- 
I:,ic-h tych pracach. 7. pomocą ,,K>-i Majes- 
sod" należy powalać do życia różne towarzy­
stwa i fundusze, które by później dbały o w y-  
dob -cie środków dla kontynuowania swej dżin 
lotności, przyezem , K. HA’ miałby j.-dynió 
udziale w- tvch rnsi.vliicvfu-h.

Gm ina Sirael. w rozpisuje

KONKURS
na rzezaka, w ybitnego fachowca, który ma 
■mmzem pełnie funkeye kantora oraz" Snuj 
Śpiew  i dobry głos w ym agane. W ynagro­
dzenie w edle um ow y. Przyzw oite otrzymanie 
zapew nione. Z głoszenia skierow ać n ależy  do 
knnoelaryi gm iny izrael. w Zatorze do dnia 
24 b. m. Zwrot kosztów  podróży otrzyma 

tylko przyjęty.
IZAK MAJER

przełożony.
Zator, dnia 12 sierpnia 1923. 1279
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Yotiim zaufaniat?Ia prezydenta Weizmana
(Od naszego speeyalnego sprawozdawcy)

Karlsbad, 14 sierpnia.

Dzień wtorkowy- póśw-ięcony byl prawie w y
łącznie posiedzeniom komisyi, klóre też' pra- j 
nią nieustannie.

fiozeszjy się wieści, że W cizmann nie zado- j 
w.ilnil się rezohu-yą powziętą, przez Kongres, ; 
■i udzielającą Egzekutywie vo«uni zaufania, j 

M ów iono w związku y-iofn' nawet o ustąpieniu j 
Wi-izmannn i

Istot, Je odbył prezydent eizmann dłuższą ; 
naradę z prze.wodniezneym kmnisyj permanen- i 
eyjne.j.. inż Slricktjrem oraz z przedstawiciela­
mi związków krajowyeb. W ynikiem  narad by­
ła iezolueya wyrażająca zaufanie prezydentowi 
We.izmannowi. Rczolucyę tę powziął kongres 
v. ieezorem.

O sodz. wpół do 9 wieczór otworzą-) posie­
dzenie Leon Motekin. Referaty w y g łosili: Ru- 
baszew o niebu r-hnhicowym, Srhachłel fWro 
c iaw ) o Funduszu narodowym, dr Weiner 
i W iedeń) o Keten Hajessod i profesor W ar- 
iiurg o uniwersytecie hebrajskim w Jerozoli- 

i i o.
Z kolei udzielił przewodniczący głosu

nadrabinowi drowi Chajesowf
który imieniem zjednoczonych orgaru^acyi 
k ajowycn Ameryki, Austryi, Niemiec Rumu*- 
nii. Małopolski wschodniej i zachodniej, A n .. 
glii Czechoslowncyi j Kanady złożył następu­
jącą deklarac.yę:

,,Przed dokonaniem wyboru nowej Egze- 
kuiyw y uważa ją zjednoczone związki krr i 
jowre za swój obowiązek sym.skj wyrazić  
prezydentowi W eizm annoni, pros -odytrowi 
ruchu serdeczne uznanie za jego w ielkie tish* 
gi oddane sprawie syońskiej. Zjednoczone 
organizacyc będą popierały go w  jego da?* 
szej pracy, wyrażajac m u pełne zaufanie*' 1 
Po tej uchwale Kongres urządził W eizman* 

nowi huczną owacyę. Prezydentowi . ęcnoiMI 
kwiaty.

N astęprie przystąpił Kongres -do dalaw j
p r a c y

Profesor Sorbony paryskiej dr SiouscM 
(przybył do Karlsbadu samolotem, użyczonym  
mu przez władze francuskie, ze względu na to, 
Niemcy nie chciały go przepuścić przez swoje  
terytoryum!) wygłosił referat o wykopaliskach  
w  Palestynie

Mowa programowa prof. Weizmanna
(Od naszego specyainego sprawozdawcy)

Karlsbad, ló  sierpnia. 
Nit dzisM'j.-/ein posiedzeniu wieczornem o- 

ś\\ iadczyl dr W iener (A uslrya) _\v imieniu ko­
tu isyi Kercn Hajessod, że delegaci amerykań­
scy uznali zasadę dziesh einy. i zobowiązali się 
ją natychmiast wprowadzić w życie. Roczne 
dulki również zostaną zatrzymane dla rozbu­
dowy Funduszu Podwalin.

Dr Syrkin (Ameryka) proponuje uznanie 
■d ren Hajessod jako powszechnego żyd. insty- 
'ulu jmdaikowego. Goldberg (Am eryka) sprze- 
riwin się temu projektowi jako niewykonalne- 
nui: Projekt Syrkina odrzucono.

Wśród wielkiego napięcia udziela przewo. 
Iniczący głasu prof. W eizm annowi do w ygło 
zenia m ow y programowej. Owacyjnie przyję- 
\ Wt-Ymonn wywodzi: Krytj-czne godziny

ożywa Kongres, gdyż najistotniejsze zaga­
pienia ruchu syonistycznego rozst rzygi ją, się 

iij.e>- r \ ' i  c h w i l i  P o - 1 - i j f i w D ę . M i  r r  ^ t n  r n z  ’ e . j  

-e •. i u : . ; ; ,  , » \ c  z a s a d y  p o l i t y k ,  s \ . v . i  t e z

nej. Gdy m ówię o niej, zagadnienie naszego . 
stosunku do państwa mandatowego

wysuwa się na samo czoło. Stosunele ten po-  
winien być oparty na wzajemnem zaufaniu  
nie jest to jednak identyczne z zadowoleniem  
7. obecnego sianu rzecz , gdyż niem ożliwą jeat 
rezygnacya z jakichkolwiek praw, które nam  
mandat przyznaje.

Musimy wykorzystać każdą sposobność W 
podkreślaniu naszych praw, lecz polityka cią­
głych protestów powiększa Irudności. Musimy 
budzić ciągle opinie publiczną, gdyż budujemy 
na niewzruszalności mandatu, na dobrej w oli 
państwa mandatowego i sym patyi opinii pu­
blicznej.

Dalszą doniosłą sprawą jest
ustalenie naszego s to su n k u  do Arabów.

Musimy wpoić w  świadom eść narodu nrab- 
.■ 'Cgo jtśg-fj{ że r-rnwa o.i-u- są nie
utruszidne, pizre je.Ir.du-wuż s:anuwać



«h< jwuy pniwa in nyvli narodów. Nie iy w in n  
fcuiegb życzenia jak lo. by żyć w stosunkach 
(p rzy jaznych  z narodem arabskim. To nas e 
iyczen ie  musi znaleźć wyra/, we faktach.

f  rzeoim  p o stu la te m  n asze j jm lity k i syoui 
stycznej jest

sp ra w a  Jew isli A genci7.
Liczni Żydzi, pozostający poza org. syon!sly 

czną pragną wziąć ud/ial w oflłuiiluwią Pale­
styny. Naszym  obowiązkiem j.-sl mftożliwić im  
urzeczj^wistnienie lego celu. pod warunkiem, 
że przyjmą na siebie odpowiedzialność za swa 
‘działalność, że uszanują integralność organi- 
zacyi syonislycznej i nie naruszą narodowego 
Charakteru kolonizacyi palestyńskiej. W ten 
sposóŁ zdobyć możemy wartościowych sprzy­
mierzeńców.

1 W szechświatowy Kongres żydowski wym a­
ga długich przygotowań. Nie należy jednak 
'interpretować rozszerzenia Jowish Agency ja­
k o ak cy i przeciw niemu, gdyż jest ono nieod­
zow n ym  środkiem wiodącym  do kongresu Nie 
upieram  się przy kwe.styach formalnych, 
ch cia łb ym  w id zieć wszystkich zjednoczonymi, 
zw racam  jednakowoż uwagę że przyłączenie 
się niesyonistów do akcyi dla odbudowy P a­
le sty n y  podniesie pre.slige org. syonislycznej i 
w zm ocn i środki finansowe.

P o czwarte m usim y cierpliwie, wyczekiwać 
efektów

pracy politycznej, 
wzm acniając nasz aparat administracyjny, 
szukając pomocy i kontroli fachowców.

Z kolei prof. W eizmaim omawia sukcesy 
Keren Hajessod podkreślając z naciskiem, że

należałoby jeszcze bardziej wzmocnić ofiar­
ność mas żydowskich. Wkońcu oświadcza w 
imieniu swojeni i Sokołowa, że obaj uważają, 
że celem przeprowadzenia lego programu mu­
szą być Czynione największe wysiłki. Od roku 
KM.i — powiada Weizraaun, obaj dźwigamy 
ciężką odpowiedzialność, cięższa jeszcze może 
czeka w przyszłości H elow ni-Iw o. dlatego mu 
si ono posiadać lo świadomość- że słoi za niem  
znaczna większość oTganizaćy i .syonislycznej. 
(Owacye).

iity 1 . 1 , o III
Jcfa w Jotę tek, jak „ fts s “

Berlin. (ŻBK) Prezes ..Związku Żydów na­
rodowości niemieckiej" di' Maks Ncumam za­
mieścił w miejscowym  organie Stinnesa ..Dcti- • 
ts.clic Allgemeiui' Zeiluug" artykuł wstępny, 
poświęcony llł-mu syonisl. Kongresowi. j 
„Nie należy — pisze dr Nein.ii.iU -  obawiać, 
się prawdziwych seonislów , którzy pragna prze 
siedlenia Żyd.ów do Palestyny: obawiać się je- j 
■Inak należy łych syunistów ldór/.y. mało pa­
miętając o Palestynie, dążą do żydowskuj kul- ! 
tury i żydowskif-j narodowości. Zgadzamy się : 
na syonizm  — rozumuje p. Neuman — który 
wreszcie uwolni Niemcy o<l obcych elem en­
tów".

Polityczny syonizm . zgedny z ciążeniami 
Picrzla — według dr Neumana zbankrutował, 
natomiast dużą żywotność zdradza „kulturalny 
syonizm  .

W konkluzji dr Neuman nawołuje w szyst­
kich niesyonistów do walki z syonizmem.

„A m ćryka  nie stanie po stronie Anglii przeciw Francyi**. —  Długi nikomu
nie betią darow ane.

i Wiedeń. PAT, „Neue F r. Presse" donosi z Lon j d w óch  obcych  p ań s tw . Rząd a m e ry k a ń sk i o -
#jm n, że w edle relacyi z W aszyngtonu, prezydent j trzy m a ł zaś tv lk o  jego odpis, w celach infor~
i jCoolldge w ygłosi! tom w czoraj wobec dzienni j . j
•itarzy angielskich mowę, prosząc ich rów noćze- 1 ‘ ■
Oześnie, by mowy Lej nie podaw ali dosłownie, 
gdyż, m usi ją  pierw ej wygłosić w  parlam encie 
{Treścią mowy było, że Am eryka nie chce w y s tę ­
pować w  spraw ach Europy, jako rozjemca, ani 
le ż  nie chce stanąć po stron ie Anglii przeciw  
ifra n cy i. A m eryka niie .weźmie udziału w  jakiej 
fcolwiek akcyi dla rozw iązania kwestyi reparacei, 
|e żę li zaproszenie do A m eryki nie będzie w ysloso 
Wane przez w szystkie interesow ane państw a eiuo 
yejskie. W  ton sposób w spółdziałanie Ameryki w 

jeprawie oszacow ania zdolności ifnansow ej N ie- 
Baiec staje się niemożliwe, jeżeli miałoby być za 
proponow ane przez Anglię mimo sprzeciw u F rań  
ty i .  A m eryka nie zam ierza opuścić F rancy i i 
jWłocliom pewnej części ich długów, lecz oczekuje 
t e  w  najbliszym  czasie rozpocznie się spłacanie 
tych długów. A m eryka nie może zgodzić sic na 
rew izyę układu z Baidwiuem co do spłat augicl 
•kich na rzecz Ameryki, jeżeli Anglia w znmh* 
rze rozw iązania kwesty i reparaeyjnej byłaby go 
tow a okazać ustępliwość nie tylko wobec N ie­
miec, nie i  wobec F rancy i i Włoch. Anglia musi 
wypełnić w  całej rozciągłości swój układ w sprn 
w ie spłaty długów.

NV tej sp raw ie  donosi dziennik dalej z Londynu. 
'Jakkolw iek wszyscy znawcy stosunków polilv 
cznych Am eryki po śm ierci prezydenta H ardinga 
ośw iadczali, że nowy prezydent w  spraw ach  euro 
pejskiob będzie mniej ustępliw y, niż JTarding. 

gdyż należy do konserw atyw nego skrzydła party! j 
republikańskiej, mimo to koła niemieckie i y.b!i 
Soae do nicli pewne kola angielskie m iały nadzie 
fę, i e  nota angielska do F rancyi skłoni rząd \va 
seyngtoński do oświadczenia się na rzecz A nglik 
•T im es” i ..Morning Post". ■/. powodu powyższego 
ośw iadczenia prezydenta Cooiidge w ysnuw ają w 
artykułach wstępnych w nioski, że A nglią n ie  be 
dzie dość silną, by sam a mogła zinaugurow ać 
now ą politykę w  E uropie przeciw  Francyi. W o­
bec tego zdaniem tych pism byłoby lepiej, żeby 
A nglia przyszła do porozum ienia z F rancyą

Przed złagodzeniem przepisów
o enm^racyi do Mmerykit

Nowy Jo rk . PAT. P ow ióeił tu ze swej podróży 
do Europy tniiiisier pracy Sianów Zjednoczonych 
ł)avis. Oświadczył on, że jest zdecydowanym zwo 
lennikiem projektu .ustawy o im ig racji, v.ed>. 
którego konsulom am erykańskim  przysługiw ałoby 
p raw o  dowolnego przeprow adzania sełekeyi 
w śród kandydatów na im igrantów .

111 I « H !
Co c ć ^ a w i e  Francya

Paryż.- Wfńllug inform acji z kól m ia­
rodajnych Hftlą, jftka się o bronie przygotowu­
je na Qu;ąv.£tŃ,Or< ' / w  odpowiedzi na notę an­
gielską ohi(3wi ■ z ..jxWt$zpi>ycli spraw tylko te* 
i.ióro inhnesiiut lVzpóśiytinio 1’iancyę, ogra­
li io/ając s i^ ^ ^ ^ tj^ ^ j^ jp r z e d sta w ie n ia *  po­
glądów \v\Ineżtią ś*e* rządu. Przed
wysianiem  do Lorthw gtj^® edzie przedłożo­
na i zadowi I t e lg i j s b l^ B P ^ " '

jeszcze o projekcie angielskim
Londyn. PAT. Reuter. W pewnych kolach

parlamentarnych zwracają uwagę, że propo­
zycja* :uig'c!skie stanowią jednak podstawę do  
d jsta isji. jeżeli zdolność płatnicza Niemiec 
będzie oszacowano na 50 miliardów, jak to  
określi! Jhinar l,av. w slycznin 19211. to udział 
Anglii w myśl układu w Spnn wynosił będzie 
w lej sumie II miliardów . . Ponieważ Anglia  
winna jest Stanom /'jednoczonym 14.2 m iliar  
da. musiałaby otrzymać od* swych dłużników  
w Europie jeszcze 3.2 miliarda. Na tej podsta­
wce mogłoby nastąpić porozumienie. Zwraca­
ją uwagę, że Angki nie domaga się pierwszeń­
stwa dla swych wierzytelności.

Londyn, (AW ) ,.Evening Slam laiT’ wyraża 
przekonanie. że najhliżzym krokiem rządu an­
gielskiego będzie zainicjow anie zwołania ko­
misy i rzeczoznawców, celem zbadania zdolno­
ści płatniczej Niemiec.

Londyn. (AWĆ Komunikat r.ólofioyalny rządu 
angielskiego, który określa stanow isko kół mia­
rodajnych do kom entarzy angielskiej noty we 
F rancc i. zaznacza między innemi, że Anglia nie 
kry ła  się z potępieniem okupaoyi Zagłębia. E- 
wentitalne sankeye, jak ie mogłyby być zastosował 
ne wobec Niemiec powinny być tylko natury  goi 
spodnrezej i finansowej.

Londyn. (AW) W edług doniesień /  Włoch, sta­
nowisko rządu angielskiego w yrażone w ostatn iej 
nocie, spotkało sic z pełną aprobatą lak prasy  
jak  i kół m iarodajnych. Zaznacza się przekona­
nie, że rząd angielski postaw ił F rancyę obecnie 
wobec alternatyw y żądania reparacyi, albo dstfd 
nia do zniszczenia Niemiec.

Zaburzenia w Niemczech frmaia
Poprawa sytuacyi gospodarczejBerlin, PAT. 7 prow incyi saskiej nadchodzą 

wiadom ości o bardzo poważnych zaburzeniach po 
łączonych z  podpalaniem dw orów , i p lądrow a­
niem. ------

Berlin. PAT. W A kw isgrunie ogłoszono stan  o- 
bieżenia z powodu rozruchów  drożyźninnych i pią 
drow ań sklepów7, trw ających całą noc. Główne uli 
ce m iasta p rzedstaw iają obraz kompletnego zni­
szczenia. Mimo że siły policj i nie były w ystarcza 
jące, aresztow ano 1500 uczestników rozruchów  
Utworzona została sam oobrona obyw atelska.

Berlin. (AW) W uzupebiieniu inform aeyi o za ­
burzeniach w  różnych stronach państw a niem ie­
ckiego, donoszą, że szczególnie w  Stuttgarcie do­
szło do poważniejszych dem onstracyi. Podłożem 
ich jednak było niezadowolenie z warunków7 eko­
nomicznych, w  jakich muszą pracow ać obecnie 
robotnicy. W m iejscow ości A rnstadt miały m iej­
sce k rw aw e sta rc ia  między kom unistam i a  sk ra j­
ną mlodzeżą nacjonalistyczną, przyczęm raniono 
cały szereg osób pó obu stronach. W  lla lle  u rzą 
dzono napad na d rukarn ię  komunistyczną, poli­
c j i  jednak udało się przyprow adzić porządek, 
aresztu jąc przylem  około 65 nacyonalislów  i 11 
komunistów. Również i w  Gdańsku przyszło 
w czoraj do krw aw ych starć, w  których odniosło 
wiele osób lżejsze i eięższe rany.

Berlin, PAT. W edług doniesienia „Y orw artsu"
t e n w a  w I t a m t e l e  w f c  nett SliPiSiSlilCj | z M uenster, miały miejsce zaburzenia komunisty 

W aszyngton. (A W j ITavas donosi, że amery- czne‘ Tłum zlożony 2 6000 ludzi zdobył ratusz ,
kański sekreta,vat sianu odmawia wszelkiej P ? ze®. po‘“ bował wię!“ urzędników tak cież

.• . . . . .  . . , . . ko, ze ich musiano przewieźć do szpitala Zw7roc<’
jn ■p etneji notj7 angielskiej, stwierdzając, ze n0 się Re-klingiianusen o nadesłanie posiłków 
dokument ten należj tylko do korespondencyj celem przywrócenia porządku-

Berlin. (AW) W edług ostatnich inform aeyi, w e  
zygnowanie ze strejku  przez, komunistów, można 
uważać za zapowietlż popraw y sytuacyi wewnę­
trznej. Uwidoczniło się to  przedewszystkiem  r a  
giełdzie, gdzie zanotow ano spadek dolara. Nie 
pozostało to bez naslępstw . W dziedzinie ceń 
środków7 żywności a zw łaszcza w zbożu. Cena ży 
!a spadla ostatnio na 7.6 milionów m arek za 1 
cetnar w  porównaniu z 215 m ilionam i z począt­
kiem miesiąca. Spadek ten tłum aczy się także 
widokam i pomyślnych żniw. W  związku z. tern o -  
czekuje się tu zw olnienia tempa drożyzny w zbo­
żu chlebowem.

Berlin. (AW) Komunistyczna „Role Faline” o -  
m aw iając rezolucyę swojej party i, zrezygnow a­
nia ze- s tra jku  zaznacza w yraźnie, iż jest to tylko; 
oznaką p rzerw an ia w atki. W  żadnym wypadku 
n ie należy uw ażać tego za zapowiedź definitywna 
go ustąpienia z placu boju. W edług ostatnich 
wiadomości, podjęto we wszystkich zakładach 
berlińskich z powrotem  pracę

Staty styka drożyzny wNiemczech
Berlin, PAT. Wedle obliczeń urzędu statysty* 

canego z dnia 13 bm. w skaźnik stopy życiowej w 
Niemczech jest 436.935 razy większy, niż prze<| 
wojną. Zwyżka w  norów naniu z zeszłym tygod­
niem wynosi 122,2 A ocenL

’ norówr 
I A ocent

\Odroczem parlamentu
| Berlin. PAT. Parlament niemiecki został bez- 
|  term inowo odroczony.
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Gustaw Śtreśeniaiin
Kraków, 16 sierpnia.

(x )  Ustąpienie Cuna — czyje to zwycięstwo  
czy ja  klęska?

' T hldno na to stanowczo ■ 'powiedzieć dziś 
W ęzaśacb. kiedy, jak to trafnie podkreślił przed­
wczoraj w  wywiadzie z współpracownikiem  
pMontagspost" nowy kanclerz, nie n ożna rnó- 
WK1 o przyszłości roku, miesiąca, tygodnia, 
dnia, godziny...

Zm iana niemieckiego gabinetu zarysowuj,- 
się w stostirtkowo ostrzejszych i wyraźniej- 
Sijyęb.konturach na tle wćwnętrzno-politycz­
nego ltnbroglio niemieckiej republiki. Przed­
staw ia  s ię  tu m ianowicie jako alarmistyczna 
próba samoobrony niemieckiego centrum, cen­
trum oczywista w  najszerszem lego słowa zna- 
eżen iu  centrum weimarskiego, republikańskie­
go, demokratycznego przeciw dwom  kam ie­
niom  m łyńskim , praw icow em u- n a cjo n a lis­
tycznemu i lewicowem u - Ir om unisty cz nemu, 
ścierającym dziś z zawrotną szybkością w szy­
stka co się m iędzy nim i przewija w sypkie 
i  miałkie resztki tej politycznej mąki, z któ­
rej mlal się wypiec chleb nowej polityki nie­
mieckiej.

Zewnęłrzno-pcJ 1 tyczne oblicze kryzysu g a ­
binetowego i jego likwidacyi nasuwają nato­
miast tyle yąljd iw ości, ae wszelkie przewidy­
wania byłyby tu przedwczesne. Jeżeli chcemy 
wyrobić sobie wyobrażenie o możliwościach  
tkwiących w najbliższej politycznej przyszło­
ści niemieckiej, możemy chyba tylko zm obili­
zować w  pamięci wszystko to, co w iemy o prze­
szłości politycznej nowego kanclerza, Gustawa 
SUeseinnftna.

* * *

Slrcsema.n.n nie jest to „korno novus“ poli­
tyki niemieckiej. Zajmuje stanowisko kierow­
nicze w partyjnym nowotworze powojennym  
..niemieckien) skronnictwie Jadowem". Jest 
’o . ruń wybitnym i kierownicźypn leaderem tej 
jWHyl.' która dotąd nie odegrała roli twórczej 
w rządowych kom telacyaeh berlińskich jak 
łtrdhf-nau -  demokracyi- ftrjwferfeer Ćefttre.fń, 
Efierl —' >:ócy aIdernnkracyi. Podczas gdy ied- 
ittik dwaj pierwsi Wycisnęli swe piętno na hi- 
stofyi nowych .Niemiec.' ginąc na .posterunku 
za swe przekor.tik hi i poglądy, gdy UDśżcie  
trzeci ulr.u-il na.długo rut stanowisku prożvd;-. - 
ul netu wszelką swobodę ruchów- — wytrwał 
do dziś dnia Wielki SaUsończyk Gustaw Stre- 
semann na w ygodnym i miękkim fotelu pf.zyr 
wódey partyjnego i przewodniczki -ego lutjWuż*

niej szuj kom isyi parlamentarnej, nie kwapIac 
się dotąd do leki. Bo i po ęo mu teka w yw nę- 
tiza się dobrodusznie przed reporterem kro 
Nouvello" — czy po lo by rozczarować przyja­
ciół politycznych, rozwść.leklić wrogów .tracie 
drogi czas i— narazić swą własną skórę nie­
wiadomo z czyjej strony za co i kiedy ale. w ia­
domo, że narazić na zgoła niem ile niespo­
dzianki... Ślresernarui jest więc człowiekiem  
moztiżytym fżądowo. gabinetowo, m.inistrryal- 
nie. Okoliczność • wari a zanotowania zwłaszcza 
w stosunkach niemieckich, na przy sit .wiewem  
już berlińsltiem bezrybiu idei i ludzi.

Nie znaczy to ażeby nie miał poza sobą diu 
golrwałej i znowuż jak na stosunki niem iec­
kie burzliwej karyery partyjnego rolitykic-ra. 
Doktór praw w 23 roku życia „Syńdikns“ zw ią­
zku przemysłowców saskich i w  tym charak­
terze antagonista reńsko-westfalskiej eieżko- 
przcmyslowej mognateryi, wstępuje już w 2iJ 
roku życia w  szranki „Reichstagu" spędzając 
miodowe miesiące swej parlamentarnej kary- 
ery pod opiekuńczemi skrzydłami wielkiego Ba 
>•• er-nanna. En.tuzyastyczny głosiciel haseł 
imperyalizrou gospodarczego, a więc w na- 
sb pstwie świadomy. ,i,zwolennik‘‘ wielkie j woj­
ny przyczynia się w r. 1017 w niem ałym  sto­
pniu do upadku Bcthrnanna Holwega „zbyt 
łagodnego", „żbyt ustępliwego", ,zbyt defety­
stycznego" pozostając początkowo w serdecz­
nych i zażyłych, potem obojętnych, nnkoniee 
wrogich stosunkach*? generałem Ludcndorffem.

Kiedy w następnym- roku wybuchła rewolu- 
eya, kiedy za n ó j się ną przewartościowanie 
wszystkich wartość i .niemieckich, kiedy aż po. 
same. fundamenty burzy się dawny gmach po­
lityki germańskiej, ginie i dotychczasowa par­
ty a Stmsemamur. stronnictwo narodowo libe­
ralne. Stronnicy zbankrutowanej pałTyi 

rozchodzą się na prawo i lewo. Lewica: 
Schiller, 1-rk-dbefg, baron Riehthofen łączą się 
7 odpadkami elementów ludowych, m ieszczań­
skich. lewicujących w stronnictwo demokra­
tyczne. Prawica z  Sirescinannetn na czele tw o­
rzy wlasrią przybudówkę partyjną: „niem iec­
ka" stronnictwo ludowe”, które z biegiem czasu 
rożni.:,ta się w potężną j wpływową grupę par­
lamentarną. a lawim.iąr nie bez powodzenia 
między gtomelryczncm centrum parlamentu: 
centam i kuloUekicm i dcmokracyą a prawi­
cowym blokiem niemiecko narodowych ujm u­
je vv ostatnich m iesiącach zali ul i sowy rząd 
b u s z  niem icckith.i

Nierzadko można spotk a- w |.r:.s. > ttg ąj},' 
identyfikujące stronnictwo ludowe i s  ... ,-s 
To nieprawda a już w imjlcj ..cym w u  
teudencyjne wykrzywienie j spaczenie rzecw - 
wislośc-j. l in  wda, że ludowcy są j.ailyą la--- 
nią-ą interesów w | :, iw s z m  rzędzie przenry- 
sht i to przedewszyslkiem ciężkiego pm-myślyj; 
Ale nieprawda, jakoby oznaczało to bezwzglę­
dne ich podporządkowanie sic -Slimtcatmi 
i slinnesizm owi, który jest dziś właściwie zu­
pełnie oryginalnym i specyficznym ośrodkiem  
interesów i poglądów, krzyżujących siewy n ‘rć~ 
jędnym punkcie nie tylko już z lyjn czy innyin  
kie.-ii.nkji m politycznym nii.mtVe.kiin. u lu ' a» 
ważniejsze z cala bezprzymiulnikową i jKćnad- 
partyjną polityką Niemiec dzisiejszych a już

zupełnie lTojf.odncni z prawdą byłoby  
dopatrywanie się w Stresemamiie zaprzedane­
go Stinncsowi z całym ciałem i całą duszą .pro- 
tagonii.sty tryumfującego ostatnio w Niemy 
ezech państwa w państwie, wszechpotężnej, 
ekskluzywnej, zwycięskiej „W itlsęhuft". StĘO- 
semann nie ma w sobie niczego z nowocze­
snych finansowych i przemysłowych nuwm- 
risżów politycznych panoszących się butpie 
w berlińskich ministerstwach. To człowiek o 
kląsycznc-m, pono nawet wcale glębokiem,, w y -  
kształcemu urzędowTem, studyujący w ch w i­
lach wolnych od zajęć historyczną epokę na­
poleońską, zagłębiający się w dzieła Goefhegfe 
i Schillera.

W ażniejszy niżby sic na pierwszy rzut .oka 
zda>vało przyczynek do poznania umysłowo^ 
ści nowego kanclerza, który, jak. w idzim y, pre­
destynow ałby go do wprowadzenia Niem iec 
na zupełnie nowe tory, odbiegające daleko 
od szlaków- zmonopolizowanej dotąd przez fo­
nem se przemysł i handel polityki w.szygtkićG 
poprzedników i Rathenaua, i W irtha j Ćtmą.

Pozostaje jeszcze do omówienia zagraniczne— 
polityczna fizyogn W ia  nowego kanclerza, naj­
ciekawsza ale też i najciem niejsza. "Właściwie 
nie ma Stresemann zapisanej wyraźnie hypo- 
teki zewnętrznej. Jest w łaściwie wytrzeźwionytn  
i  zniechęconym byłym  ańglomanem. Tett jegę 
nastrój odzwierciedlający jaknajwierniej myST 
i uczucia sześćdziesięciu m ilionów Niemców—- 
zwłaszcza dyiś po m owach Baldwina i  naci* 
rządu angielskiego — sprawia, że jest m a ię  
najodpowiedniejszym  szefem polityki, która 
od całego tygodnia powdarza do znudzenia tai 
wszystkie nuty i tony „point de reyedtesf**^ 
A stosunek <lo Francy i? Nie należy do jć j  
przyjaciół ale też nie jegt jej zaciętym ItBS* 
giem. To już wiele, bardzo wtel*..,

Br. N. K A N F ER

Pśiiiiwśf w l i n i i
(Ciąg dalszy).

' Cywilizaeya — definiuje Koneezny — to metoda 
u stto iu  życia' zbiorowego. W każdej c\ wilizncyi. 
mieścić się może szereg odmian cyw iiz icy jnycli, 
k tóre. Koneezny zowie kulturam i. Zasadnicze t e ­
rby cyw ilizacji są: rćligia uniwersalni- pojęcie 
narodow ości, praw o publiczne, sam odzielność o t  - 
ganizaCyi, Społeczność, uniezateźhioou ed o rgan i- 
zaeyi państw ow ej. Jak o  pełną cywilizacyę. ..-.©sic. 
dającą, w szystkie le cztery zasadnicze teoliy ii- 
m a je  Koneezny tylko cyw ilizac ję  chiześcijnńsko- 
klasyczną (zachodnio europejską, łacińską). „P.o- 
CżUcia fińfotiaWegó nie posiada Cywilizaeya b izan­
tyńska, t. ni też żadna z  azja tyckich , m arabska, 
ni. Jąranska, ni chińska, ani leż żydowska '.

Pom ijam  dćiinicye cyw ilizacji, gdyż. jestlo  i-  
stna kasza  z, rodzynkami. D laczego tytko te czterv 
cechy rtlają być Zasadnicze, n nie inne? Dlaczego 
w relig ii uniw ersalność tna być tyrm eleraenttm  
decydującym, a nie stosunek człowieka do Boga? 
Nie'łhomeait autonomii c iy  heteronom ii ? Dlacze­
go pominiętą została sztuka, k tóra jest także w y ­
kładnikiem m etafizycznej skłonności człow ieka? 
Dłncżego przechodzić do porządku dziennego nad 

tóśutrkićtn człowieka do społeczeństw a a akccn- 
tijo -tylko stosunek organizaeyi państw ow ej do 
i.ółećznej? Dlaczego.,, dajmy Wreszcie spokój
m ,-dleczeg©“, ho- p. Koneczńy nie Je s t' fllożofer.t'. 

Mę czyż w  młodości nie ostrzegano p. Konc-czne- 
go p r ie d  historyozofią jako przed ?arnza. która 
mWń " '-r rt’ć-z" o- i* 9 f> mu? sobie
tej p rzestrog i i rzeczyw istości nie w ziął do s^rcą?

Gdyby był posłuchał głosów przestrogi, nie 
pOpełniłby chyba tego luuakiid  na w łasnej uroy- 
stnwfiści, hy 'h a  móińent poważnie przypuszczać, 
ic  żydosiwo nić wyRyilfrżyło• pojęcia narodowo!, 
ści ? Czyż tui rodowość nie pozostanie po wsze 
czasy naszym tytułem  dp sław y? Czyż tern poję'- 
cićjii narodow ości nie przepoiliśm y w szystkich 
dziedzin nas/ego  życia w ewnętrznego, nie w y łą ­
czając naszego stosunku do Boga? Tylko, że p r e ­
ceptoram i naszej narodow ej jaźn i byli prorocy 
i swoim wysokim, dotychczas niedościgłym ety ­
cznymi patosem  uchronili nas wl ciasnoty n a ro ­
dowego egoizmu. Ideałem bowiem dla ż.ydostwa 
pozostała '.iężajaszowa wizyu epoki, w  której za­
panuje bezwzględna spraw iedliw ość.

Jeżeli więc „ńarpd jest lo społeczność ludów 
zrzeszonych do celów z  poza w alki o byt" (Kone- 
czny), to tń kóncepcya narodow ości zrodziła się 
u nas żydów i ty lko chyba ślepy może nam od­
mówić tytułu pierw szeństw u. •

I znowu porów naw cza psychologia narodów  
niem iłosiernie sobie zadrw iła  z naszego uczonego 
1'istóryozo.fa. Oto p. Konecżny, docierając do ź ró ­
deł duszy polskiej, form ułuje zagadnienie w  spo­
sób następujący: „P ostu lat ełycm óści życia zbio­
row ego stanow i cechę i s t o t n ą  polskości, tj. ta ­
ką, bez k tórej .polskość się nie obędzie, boby 
przestała  być solią" (tom. I, s tr. 42).

Nie chcę się w cale wdać w polemikę z au to ­
rem, c z y  ta (lefinicya jest słuszną. Zdaje mi się 
jednakowoż, że ięh postulat etyczności zbiorow e­
go życia jest pięknym poematem, k tórego  au to ­
rem są w szystkie narody św iata O .yż Trcftschke 
i Sybęl nie' motywow ali hegemonii yr-uspetwa Iw 
Bu ropie < tycznymi wzelcdr.mi ? Bh-d-i t 'tp o  O ’r. 
co r  e ,: -'c-wtin .e.tyyznoić rozru. leć meny mc ■■

v:niis lać iłowo ..ety<'7’'v

przylem  oszczercą, przekonać nas może o fena & 
Koneezny, jak  to później wykażemy.

Ale jeszcze jedno zastrzeżenie na tu ry  ogółnie$- 
sżcj muszę, tu poczynić. Czy istnieje cywJłŁzacy* 
chrześcijańsko klasyczna, względnie zachodni, 
europejska w przeciw staw ieniu  do cywilizacyę 
żydowskiej jako  cywilizacyi wschodniej? N acyo- 
ńalizm tak nam przeżarł duszę, żeśmy w ogóle zau 
pomnieli — o człpwieku. Kosmopolityzm stał r i f  
dla nas synonimem barbarzyństw;*.

Ulegam y tak  silnie te rro ro w i nacyonalizmu, t e  
my Żydzi zapom inam y o tem, co nie jest naszą 
rnisyą, ale co jest wynikiem  naszego rozprósze­
nia - -  o ideale m iędzynarodwej solidarności, ó -  
parte j na tle wspólnej w szystkim  narodom IcaU 
tury. Zdaje mi się, że ta  k u ltu ra  wspólna stanowi 
lak ściśle stopiony aljaż, że już pojedynczych csę -  
ści składowych zupełnie odróżnić nie możemy. 
K ażdy naród złożył to, co ma najpiękniejszego. 
I my Żydzi nie pozostaliśm y w  tyle za innymi a tu  
rodami. ,

B łądząc po gmachu ku liń ry  europejskiej, nie 
czuje się Żyd obcym przybłędą j z dumą mo«£ę 
o sobie powiedzieć: m agna p ars  M . W szak i  cbrż* 
ściańśtw ó jest produktem  ducha żydowskiego, a 
sny i m arzenia naszych proroków  pozostały do­
tychczas ideałam i etycznymi w spółczesnego E u ­
ropejczyka! -

Upada wiec tem samem całe rusztow anie filo ­
zofii naszego au to ra  o jedności cywilizacyjnej. Gy~ 
w ilizacya w ujęciu Ronecznego sla je się istnością 
metafizyczną, zaw ieszoną między niebem a  zientiĄ, 
a tw órczość ludów o jednolitej cyw ilizacyi jest 
prędzej pium desiderium  autora . * nie rezultatBn# 
■ W cip p fn  przem yślenia.

Ale idźmy za • autorem i posłuchajmy, jak st w at*  
' : nasz uczony z. lej mozolnie, a jednak dowoloih
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Listy z XIII Kor, resu syonisrycznego
Koniec dyskusyl. -

,  K arlsbad, 11 sierpnia.

F in a] dyskttsyi generalnej nad spraw ozdania- 
jjjpj członków egzekutywy byt pierwszym itiomen- 
ł«m na Kongresie, w którym umysły się sj oroi c 
ffiKpaUły.

Mowa Sokołowa skrzyła się od duwcipu i tw  ril 
KreSciowo nie przyniosła jednak wiele. Mowa 
EWeizmana i tym razom unikała efektów : ciężką, 
ko tu rnow ą pow agą nacechowana, czyniła w raze- 

generalnej osobistej spowiedzi. W rażenie po 
postAwila nad w yraz głębokie. ZachwUm  prze..e_ 
yp łły MŁ*iem uporezywera stanowiskiem  Miarach) 
• o  uwidocznia się nazaju trz w  obradach irj fede- 
W *yi, gdy obradow ano nad sp raw ą absoluloryu-r. 
i  prowizoryczną Jew ish Agency. N ieubłagana ,a- 
ifl^ka p. Pa-rbsteina załam ała się, a federacja  Mi ■ 
HM chi zaraz  nazajutrz zaprosiła W eizmana do tv- 
Kcrowania w ścisłem kole 70 delegatów' M Izraeli i 

W śród grupy G rinbaum a nie nastąp iła  jtu n .1 k 
m ia n a  pod wpływem mowy W eizmana. Może prze 
e ta n ie . Do wzmocnienia opozycyjnego sta. ow iska 
te j grupy  przyczyniło się może. kitka na zbyt o- 
fttrycli slow  prezydenta pod adresem G rinbrum a. 
nieopanow anych należycie rezonem, a może lak /e  
lakt. i e  mimo wszystko prezydent przez swoją r r -  

przeciw  zarzutow i defelyzmn w gruncie rz ■- 
ta)y zarzu t ten raczej wzmocni! niż osłabił. l a 
Itaęść mowy W eizmana była dość nieszczęśliwą 
gdyż „naukow a ocena’1 sytuacyi, poza która W eu 
S tan się oszańcowal, stanow iła w łaśnie Irese po 
jęcia „defołyzm”. N astró j psychiczny Weizmana 
zem ścił się na tej części jego mowy, nastró j z.o 
atumiały, skoro  kongres w  morzu krytyki zatopił 
jpo p rostu  to wielkie, zdarzenie, jakiem było za 
jNrSerdzeuię m andatu —głównej zasługi V\ et/.ntana 
3 Sokołowa. Niewdzięczność kongresu była Iem 
.większą, ile że W eizmau w oględnych, lecz nic 
m niej przejrzystych słowach dat do pozna pin. jak 
w ielk ie ńiebez.pieczeńslwa zostały zażegnane n ie . 
saal w  12 godzin przed zatwierdzeniem  mandatu 

To desinteresem enl W eizmana wobec uklacu 
k ierunków  na kongresie, k tóre już w  mowie w s tc - 
,pnej uwidoczniło się w  jaskrawe.m, w7 ustach przy 
,W6dcy uiezwyklcni i nie celowem zdaniu „closzt- 
H h b  <k> pewnego stanu obojętności” , przejaw iło 
s ię  choć słabiej, i w końcowej mowie W eizmana 
T rudno nie żałować, że tak się siało, gdyż brak 
n a  K ongresie osoby, któraby Kongresem energicz­
n ie  k ierow ała po pewnej linii, pom ijając akcye 
kom prom isow ą, o k tórej porypeiyacli później nn-

V .
Rsłieksye i wrażenia.
i iem swoim zebrał połowę sumy Keren llajessod
: v. > nagrodzić mozoły i cierpkie chwile.
J Zakończenie d y sk u s j i  genera lne j n asuw a pewno . 

t:«-rfęksvę o naszym ch a rak te rze  narodow ym , P o ­
siadamy hypcrlrof icznę  zdolność do jednostronnej 

: krytyki,  do owej krytyki, k tó rą  Niemcy nazyw ają  :
; „K rjlikaslerei ". /m y s i w yostrzony na oi»ja\vv u- 

jemn*.\ bez. proporcjonalnej chęci przeciw staw ie­
nia im stron dodatnich. Stad to pochodzi, że każdy 
przywódca naszego rnchu; zwłaszcza jeśi.i ma na­
turę lmjową. jłik Wcizinan. a nie spokojną i cichą, 
jak Sokołów, pić musi z pełnego puhara goryczy 
istnieje u nas jakiś ostracyzm zabójczy, któremu 
trzeba kres położyć, i

Hyperijklywidualizm  i nerwowość polityczni 
utrudnia nam syntezę nie tylko w łonie jednaj 
c iganizacyi, ate i całego narodu. Rzadko kiedy je- 
ciność wypływa u nas z wnętrza, a najczęściej d o ­
piero pod wpływem nacisku z zęwnąttrz. pud ■

1 wpływem wrogów i ich uderzeń. Czasem i or.e t 
nie w ystarczają. Tak było w czasach, gdy Tvte.* j

oblegał Jerozolimę, nie w iele inaczej jest też i <MflU 
siaj.

W tym kierunku n a  kongresie więcej grzeszy 
praw ica niż lewica. Pochodzi to stąd. że lewifta-*- 
huduje Palestynę w łasną pracą i w szkole życia 
uczy się stępiać ostrza swej doktryny, podczas gAj 
praw ica, zwłaszcza jej radykalne skrzydło  p ra ­
w ie . bv praca imm-lt i.sz.l litow ała się wedle je j.  
woli. Opór ja rc/nainieliiia. zacina, i prow adzi ijft 
!t.'/i!t iiźn ićcnć. eęnei l>o wyłącznie lendencyą w la 
snogo pt'gladu leor r [\czaiegi.) kierow anej krytyki.

Kiedy o g. 2 w nocy . zakończyło się ] osiedzehift 
p o  m o w i e  Weizmana. długo jeszcze grupki delft* 
galów ki.na-irli.waly w rażenia ostatniego wieCZO* 
iii. I 'znanie i jego przeciw ieństw o niemal równa 
lozdziehil, się w stosunku do W eizm ana.,Setki a» 
sól) jednak podążyło mimo późnej pory do obszer*. 
nej kaw iarn i „Szulzenhausu”, gdzie tyeiznian  i je* 
go małżonce urząd Son o burzliwą, frenelyczną * -  
wacyę. W pewnej chwili ktoś zaintonow ał „Hali* 
tw e" , selki osób w stało /. miejsc, stoczeni, rozpa­
leni. przywódca w po.śiodku razem ■/. nami śpie­
wający pieśń nadziei..

f.zy zwilżały oczy temu i owemu z uczestników,. 
Szarzyzna opadła z serc jak mgła z poranka.. Je- . 
dna z tych chwil, których się nie zapomina.

Swit szarzał, gdyśmy w racali do dómow.

V .

W komisyach i za kiHissmś.

Po ukończeniu mowy kongres spontanicznie zer 
jwał się do owacyi, jakby pragnął temu, k tóry  zno-

•IrousiTuowanej podbudowy wyciąga. A utor s ta ­
r a  się w yjaśnić trzy spraw y:

1) Jak i jesl udział Polski w kulturze umysło­
w ej europejsk ie j'

2) Jak i rodzaj twórczości polskiej siopiou jej 
natężenia i * wydolności.

3} Czy i o ile spraw a polska posiadała lub pó- 
siada zmaczenie powszechne?
- By w yw iązać się ze swego zadania autor stw a­
rza  (znowu dowolnie, bez żadnego uzasadnienia,') 
trzy  kategórye bytu św iata duchowego: a) kultura 
umysłowa przejaw iająca się  w historyzm ie, ludo­
w ości. darach przyrody, w handlu, w  przemyśle, 
w  oświacie: Iż’ trzy rodzaje twórczości, a m iano­
w icie zdatność artystyczna, zdatność naukowa 
i  zdatność polityczna; c) stosunek części do całości 
' Chcąc w  jakiśkdlw iek sposób uzasadnić tę sztu­
czną sw oją budowę, autor pow iada: Zważmy, j k 
t 9 znaczenie każdego człowieku zależy cd stopnia 
lego  kultu ry  umysłowej oc! rodzaju jego tw órczo­
ści i. od stanow iska jego w społeczeństwie Ter 
analogi im rozciąga te same kry  tery a na znnc/en 'e 
Całych narodów.
• Możemy7 spokojnie pominąć pierw szą i druga 
fcategoryę. W  pierw szym  tomie tym dwom katc - 
goryom  poświęconym sumuje mniej lub więcej d o ­
kładnie dorobek umysłowy Polski i w ykazuje 
nieprzeciętną zdatność Pniaków  tak w dziedzinie 
tw órczości' artystycznej, jak i umysłowej i. poli­
tycznej. Dałoby się tutaj dużo uwag poczynić. / 
m nóstwo spostrzeżeń jest mocno naciąganych. i.Ic 
na ogół ta część, gdzie au to r w ystępuje Jako e*Ł*.o_ 
ktyk, jest najcenniejszą par ty a  całej książki. Przy 
s tąpm y więc do znaczenia, jakie Polska posiadała 
3 posiada obecnie dla Europy.

Dokończenie nastąpi.

*) Jak mało p. Koneczny jest skrupulatny, w y­
starczy wskazać, że pjrof. M. Szorm , który jest 
prawowiernym syoniatą, anektuje dla nauki pol- 
ftfeiftj.

K arlsbad. 52 sierpnia
W soholę Kongres .odpoczywał. Poczta kongre­

sowa specja ln ie  przez zarząd poczty urządzona 
zamknięta. Tak samo wszystkie biutś. Wokol*. 
gmachu kongresow ego pusto.

Przecildowiia, nieprzerw ana pogoda ściągo 'I-i 
większość delf-gaiow i gości w okolice K arlsbadu, 
przez Boga i ludzi przeznaczone uo tego. aby się 
człowiek cieszył tein. że — żyje.

Napiszę kiedyindziej o tym K arlsbadzie poz.a- 
Longresowym. skrzącym  się radością, naturą. wv-. 
Iwornóścia. elegancją. przepychem w;.staw i 
pięknem i kobietami

Obecnie zaś wrócić muszę do spraw  Kongresu, 
kloce ■/. dniem dzisiejszym weszły w siadyuin dery 
dującej pracy.

Kongres zmienił tym razem system pracy. 7. ple 
nnnt. na klórem dawniej odbywały się wszystkie 
lefernly  i wyczerpująca dyskusja nad niemi p rze­
niósł punkt ciężkości do komisvi.

Wczorajszy, na nocnem posiedzeniu weałc.s co . 
referat bolr.w ejczyka o .Jew ish Agency” był po­
wtórzeniem  tych myśli, o których p ię k n i  już 
krótko za pierw szym  razem, 'telegram y podały 
jego treść, a mnie pozostaje tylko podkreślić, że 
projekt. Sołowe.iezyka jest zawiły, za nadto m ister 
ny  i dlatego w tem pierwszem stadymń reałizncyi 
„J. A.“ nieodpowiedni w szczegółach, choć w in ­
ten c ji swej i zasadzie słuszny.

Dyskusya nad tym referatem  jest raczej upusttm  
dla delegatów nH sposobnością do inwencyi, gdvż 
spraw ę J. A prześrutow ano już praw ie do znu­
dzenia.

Dyskusya toczyła się w czoraj i toczyć się będzie 
iłd.ś popołudniu.

NV lej chwili, gdy piszę, obradują w szystkie ko­
m isje , spraw nie i sprężyście. M atervał rozdzielo­
no wedle działów , których w ielorakość świadczy 
o tem wymownie, jak  bardzo zróżniczkowała się 
nnr.za praca, przybierając charak ter aparatu  m a­
łego państewka.

Punkt ciężkości obrad leży jednak w tej chwili 
v trzech kom isjach : budżetowej, politycznej t per 

munęncyjnej. Budżetowa stara się zbudować bud­
żet tak. aby się ucłironić <xl zawstydzających re ­
dukcji w inw estrerach , jak to było za lal uprze- 
’'nic!i Budżet będzie realny, elastyczne tylko o ty ­
le. że uwzględni ew entualność większych z górv 
oki eslcnM-li wydal,sów. jeśli pi elim inarz docfio- 
dów zostanie w takim a takim stopniu p tzękro- 
czony. M a,łka. toczy się tu następującą zasadą: czy 
sprawom  ekonomicznej odbudowy kraju  przyznać 
bewzględną proponderaneye nad irtnemi sp raw a­
mi, czy też zrów nać je  ze spraw am i ku ltu ry  etc. 
Rardzo silną jest tendencja za kierunkiem  p ierw ­
szym.

Kom isya polityczna w ysłuchała dziś na w spół- 
nem posiedzeniu z kom isya perm anencyjną re fe ra - 
lów W eizmana, Sokołowa i Uszvszkina o sy tua­
c j i  ogólno polilyez.ncj ruchu i w P alestyn ie w  
szczęgćdńości. Szczególnie silne w rażenie w yw ołał 
rzeczowy, faktam i naszkicow any refera t U Szysz­
kina z dziedziny stosunku w ładz palestyńskich do 
deklaracyi Bałfoura. Do relacyi Uszys>kina p rzy ­
łączył się Weizmon, a p rzysz ła  dyskusya toczyć 
się będzie nad spraw am i tak  zasadniczemi naszej 
polityki, i e  mogą one znaleźć swój refleks także w 
spraw ie przyszłego kierow nictw a.

Komisya permnnencyjna zajm uje, się w tel 
chwili głów nie dwiem a spraw am i: sp rąw ą abso 
lutoryum  i sp raw ą Jew ish  Agency.

1 oto jestem n w rót kulis, bo lam w łaśnie go­
tują się obie Ie spraw y.

/u w ik łan ą  sy tuac ję  ch a rak te ry z u je . najlepiej, 
fakt, że wniosek o udzielenie absolutoi-yum nie 
mógł być postawiony zaraz po zamknięciu dysku­
s j i  generalnej, albowiem- rozbieżność- stanow isk 
od negatywnego do najhardziej pozytywnego u- 
Irudnia uzgodnienie formuły, któraby m iała zape­
wnioną większość. Ale formuł;’ ta sie znajdzie i  
jest już na najlepszej drodze Nie ulega jednak 
już żadnej kwestyi. że w prz.yszleńi kierow nictw ie 
zajdą znaczne znpany. choć nie będą nią wedle 
chwilowej sy tuacji dotknięci główni przywódcy. 
Odmowa Monda nie była dla obzpajoiiuonyeh ze  
śyluacyą niespodzianka. ’ ;

Tocząca się z.n kulisam i nLrya kom prom isowa w 
spraw ie Jew ish Agency. w której szczególnie ży­
wy i skuteczny udział bierze nasz. Dr. Thon je?’ 
również na dobrej drodze. .M izrathi -godzi się rra 
prowizoryczna J. A. choć z. początku uporczywie 
trw ało  przy żądaniu bezzwłocznego zwołania 
Kongresu żydowskiego. I Hitaehduth się chwieje? 
co więcej i g rupa G ninbaum a weszłaby na drogę 
jeśli nie kompromisu, to syntezy (słowo lo brzmi 
ładniej), jeśli tylko dane będą odpowiednie gw a­
rancje. utrzym ania ludowego charak te ru  ruchu.

Chodzi o to, czy grupa Grunbaum a, która obe­
cnie uważa, że jej obowiązkiem jesl dumnię dzier­
żyć chorągiew  idei pro futuro, choćby miała ulertz 
na tym kongresie, da się przekonać, że przez jej 
udział w kom prom isie kongres zyska na sile p ro - 
pagandystycznej, ho stworzony zostanie jednolity 
front, czy też trw ać będzie przy lej roli chorążego, 
k tóry pragnie, jak się w yraził Griinbaum w dłuż­
szej rozmowie ze mną, w yratow ać chorągiew  z 
niewoli, aby kiedyś mogła, gdy trzeba będzie, za­
palić. żydostw7o do nowej walki.

Jedno jednak jest pewnem, że nawet na w ypa­
dek, gdyby przyszło do przegłosow ania grupy 
Griinbauma, grupa ta nie w ystąpi ani z K ongresu 
ani z organizacji.,

Przyjdzie może do majoryzAcyi, lecz nie dp roz­
bicia. Tem samem odpada ta kardynalna obawa, 
która ciążyła na organizacyi przed kongresem na 
wskutek roznamiętnienia umysłów.

To stanowisko Grunbauma zasługuję na tem wtę 
ksze uznanie, ile że sposób walki z nim z trybuny 
kongresowej cechuje wszystko raczftj niż —  rze­
czowość.

Dr. I* Sehwarzbart 
—   -------------

l ’DZIAŁ DELEGACYI MAŁOPOLSKI ZA­
CHODNIE.) W  PRACACH KONGRESU.
Delegaci x zachodniej Małopolski na XIII. 

Kongres wchodzą w skład następujących ko­
m isji: ,

Dr. Thon — w  kom isyi permanencyjnej, dr 
Sehwarzbart — w  kom isji politycznej, Neigftr 
-  kom isyi palestyńskiej. Seiden — budżeto­

wej, dr Spatz — Keren Hajessod, ir i .  W edift- 
berg — organizacyjnej.



Letni sezon opery
„O pow ieści HoiImiuim — „Straszny l)* « r “— 

G ościnni występy'*.
© ' schyłku drugiego sezonu operow ego podjęto 

pr^ba ożywieniu repet luam  udała się dyrekcyi w 
całej pełni. „Opowieści lUdlmanu** należą 1,0 tych 
Utworów, k lo ie  .sie me s ta rzeją  t w raz /. sioslrzit 
aem i operetkam i Offenbacha są zaw sze chętnie 
przyjmowane przez publiczność, Bogata, miejsca - 
mi prettrfsyoim luic „sli asz.nu" strona muzyczna 
a le  nastręcza wykonawcom większycb Irnuiiości, 
to te ż  ork iestra  nu sza i nu dyr. Walewskim w zu­
pełności podołała swemu zadaniu.

2  pośród wykonawców na pierw szy pian wybił 
się daw ny fila r T o w a r /y  siw a Operowego, a obe- 
c m ; śpiew ak operowy w Jugosław ii p- Hago Z a -  
t h e y ,  k tórego pam iętają K rakow ianie w świetnej 
k reacy i potrójnego demona z opowieści lio ffm a- 
ns Zarów no strona aktorska, opanow ana szcze­
gółow o i pomysłowo, jak również pewny i silny 
głos p. Zatheya spraw iły  nader korzystne w iu - 
Źenie. K  Jaw orzyńska odtw orzyła rolę pom ocni­
cy demona w scenie B arcaroili z w ielkim rozm a­
chem sceniczny m, nie pozostaw iając równię z pod 
względem głosowym nic do życzenia. Natom iast
p. JeUmcewa \v :w    tyiu razem nie czuła się
W swej podwójnej roli lalki i suchotnicy. ■ 1o też 
obie k re a c je  wypadły bluuo, choć głosowo bez 
ząrz.utu, W o<l tworzeni u partyi Hoffmana uw yda­
tn ił p. Stępniowski jeszcze raz sw e niepospolite 
zdolności ak torsk ie a także .znane w alory piękne­
go lirycznego głosu, nad którego pewnością w 
wysokich lonSeii trzeba jeszcze będzie popraco­
wać Szereg cpizi-dy; znych ról znalazł dobrych 
wykonawców w pp. Koduickiej, Mazanki, Ró­
żańskim, .Mazuis.,i . . . n i  Isakowiczu.

W ystaw a, jak na y.arunki sceny przy ul. R aj­
skiej, staranna.

*  *  *

Skoro mowa o próbach ożyw ienia repertuaru  
ostatnich tygodni sezonu, podnieść musimy z u • 
znaniem  na dobro dyrek tora Poleńskiego uiządze 

szeregu gościnnych występów. Tu należy 
irzedew szystkiem  wymienić najslyuuiejsz.ogo dziś 
Śpiewaka polskiego i jednego z. najlepszych b as i­
stów jakim  jest Adam Didiir. Gios jego, o którym 
już ly tekrotnie pisano, nie poczuł na sobie dotąd 
„zęba 'czasu", a g ra  zaw sze koncertow o św ietna i 

ipom yśłow a stanow i niezawodne źród!o po w oclze - 
Cnia występów tego wielkiego artysty  To też wy- 

stępy jego w „hauście" i „Tosce" cieszyły się d a­
wno niewidzianą przy ul. Rajskiej frekweucyą 
Osobna w zm ianka należy się o ostatniem przed­
staw ieniu „Strasznego Dworu*’, w klórem p. b i-  
dur z ro li Zbigniewa odtw orzonej u nas po raz 
pierw szy, w ykizesał umiejętnie wszystkie ak to r­
skie i wokalne w alory. To też publiczność, w y­
pełniająca salę do ostatniego miejsca, ok lask i­
w ała znakomitego gościa entuzyastycznie.

Z innych gości przypomnieli się K rakow ia­
nom pp. K orw in- Szymanowska i ł.owczyński. 
P ierw sza przyjęta serdecznie w zimie uh. roku, 
także obecnie zarów no jako M ałgorfata w „F au ­
ście’*. jak  i Yioletta, dzięki zaletom sw ego su ­
miennie wyszkolonego ko loraturow ego sopranu zy 
skała szczery poklask. Również glos i g ra  p. Low - 
czyńskiego sp raw iły  korzystne w rażenie, znacznie 
korzystniejsze, aniżeli w roku ubiegłym. W ido­
cznym jest w ielki postęp, upewnienie i pogłębie­
nie głosu, a także jego „podwyższenie**. Ż«8t.

NA M ARGINESIE.

Szczawnica pizez oksiaty w fdrztśw  z J .  Knycrki"
W szczęśliwero zaiste położeniu są żydzi. Jeśli 

wyjeżdżają zagranicę słyszy się zarzut, że Żydzi
wywożą, pieniądze do obcych krajów , że przyczy­
niają się w ydatnie do zubożenia państw a p o l­
skiego itp. Jeśli pozostają w kraju  spotyka się w 
pseutiouarodowej p rasie  uw agi o istnym zalewie 
Imlności żydow skiej-

Frzechodz.iliśmy uad remi uw agam i do porządku 
dziennego, ho trudno się zajmować każdym zoso- 
l/taa objawem psychozy, lub świadomej, lak pop ła­
tnej demagogii.

Nie możerny jednak pominąć odpowiedzi na ..list 
ze Szczawnicy", umieszczony w onegdajszym nu­
merze krakow skiego „K uryerka Codziennego".

Autorem je st sta ły  w spółpracow nik tego pism a 
p. W acław Szperber. który poza zajęciam i red a - 
kcyjnemi zbiera inseraty  p raw ie  wyłącznie u firm 
żydowskich.

Ten pan był niedaw no Żydem i w rodzinie „B ra 
ci Sperber*’, posiadających magazyn bielizny na 
Rynku Głównym do dziś dnia dużo jest Żydów. 
T eraz pan W acław  Szperber nie może w Szcza­
wnicy przechodzić koło hoteli i pensyonatów  ży­
dowskich, bo jego delikatny nos razi „niemożliwy 
otlór" „w prost nie do zniesienia".

Oburza sie. że na sto kuracyuszów  „jest 839? 
chałafowców". zatam uje ręce. że ..Szczawnica znaj 
duje ^ ę  chyba gdzieś „nad Brzegami Jordanu", że 
lo „morze wiecznie falujących czarnych postaci, 
roziinmiętnionych dyskusyą w alutow ą" wypija.... 
cale studzienki ..w okam gnieniu, że w tykają nosy 
w ć / iu d e  sosfn. a świeże szpilki miętolą w rę ­
kach. że niby Altyla. żydzi zniszczyli wszystkie 
traw niki, że ignorują kosze na papiery i sp lu ­
waczki. a jeśli k tóryś Żyd wrzuci gazety do tak ie­
go kosza uchodzi za „banbreehem ", że cały rok 
Żydzi nie widzą mydła, ani szcz.olki ilri itd.

Nie wiemy czy i do jakiego stopnia jest nie- 
ehluiny autor korespondencyi ale sadzać po ku­
błach nomvj jak ie  w ylał na łamach ..Kuryerka*’ 
nie możemy mieć zbyt pochlebnego zdania o jego 
czystości.

Ran Szperber sie d?iwi, skąd sie ..tyle i 
tak odrażającego ta ła ła jstw a" w uzdrojowiskach 
bierze

C/y'/, fo nie jest najhardziej odrażająccm  kalać 
gniazdo, t którego sie dopiero co zdezerterow ało?!

A Ż\c’zi powinni pamiętać, że za drogie pienią­
dze moja praw o wymagać szanowania godności 
ludzkiej, która lada pismak bezkarnie depta.

KRONf

■ ta kbryk^ »<p \ « O k<vo taśm .

Zycie polityczne.s-
Rada nacaelna PSI. „Piasta" i rada naród 

Zjesła. ludf ogłosiły w spólną deklaracyę nasię- i 
pującej treści:

„Zdając sobie srpaw e z. ważnych i pozytyw­
nych Ula państw a i ludności rezultatów , wynika 
jących z po łączen ia .; ujednostajnienia ruchu lu ­
dowego. stw ierdzając, że w program ie polity­
cznym i społecznym niema żadnych rozbieżno­
ści pomiędzy PSL j  nar. zjednoczeniem lud., wre 
szcie uznając wspólnie, że w dziedzinie uczucia j 
religijnego lud polski stoi wiernie na gruncie 1 
w iary rzymsko-katolickiej, do której głębokie 
przywiązanie jest jednym z. najważniejszych czyn 
ników jednolitości ludu i że uczucie to oba stron 
oictwa chronić i szanować pragną. PSL „Piast" 
i  NZL postanawiają połączyć się ze sobą na pod 
staw ie zasad powyższych i tworzyć odtąd jedno 
wspólne polskie stronnictwo ludowe.

Za PSL „Piast" podpisali .Takób Bojko, Jan ! 
.Dębski, Józef Kowalczuk.

Za NZL podpisali Leopold Skulski, St Brzo 
Stawski, Leon Chwalbiński.

Znaczenie tej fuzyi jest jasne. To szumnie /.wa 
be „połączenie stronnictw* * jest w gruncie rzeczy 
yłko wejściem p. Skulskiego i jego klientów do

lifó iz -F w tflla  B r #  S .  F r i c d e k e r
S e n a c k a  6 , p o w r ó c ił . 9 — 1 2 , 3 — 6 .1Sii

Wysiał jir&tlilfo w Fraknrli
zawiadamia, że

sprzedaż biletów wstępu 
do Świątyni postępowe;

odbyw ać się b ęd z ie  w budynku Stow arzyszenia  
ul. Podbrzezie 1, od niedzieli 19 sierpnia b. r. 
codziennie z w yjąlkiem  sobót od 5 —7 popoł. 
Członków, klórzy biletów nie. odbiorą do drtir. 
3 w rześn ia  b. r. w łącznie będzie się uważało 
za niereflektującycli na m iejsca w Ś w ią ty n i. 

W Krakowie, 18 sierpniu 1923. ;ę s :

1E E S2®HSm
Z dniem 20 sierpn.a 1923 przeniosie -cin 

i?9M zostaje

SmSfiniti Polski fminsfn Iratiei
na ul. Floryastską 44, II. o.

K raków , 17 sierpnia.
— DAR PREZYDENTA RZECZYPOSPO­

LITEJ DLA INSTYTUCYI HTM.WTTAR- 
NYCH, Prezydent Rzeczypospolitej .zesłał na 
ręce wojewody dr Gałeckiego dla oddziału kra 
kowskiego Czerwonego Krzyżu i to w arz y stw a  
domów zdrowia katolickiej młodzieży akade­
mickiej w Zakopanem po pięć m ilionów  oraz 
dla Zakładu SS. Felicyanek w Zakopanem trzy, 
m iliony mp.

— 12 MILIONÓW NA POMOC AKADEMIC 
KA. Urządzony w dniu 12 bm. wT Rabce festyn  
przyniósł czysty dochód w* kwocie 17,166.000 
mkp, z  którego 12.900,000 mp przesłano do  
rąk Pana Wojewody krakowskiego na rzec* 
Komitetu Opieki nad młodzieżą akademicką w  
Krakowie, resztę zaś przeznaczono po połowie 
na rzecz Krakowskiej kolonii dzieci w  Rabce 
i Ogniska sierót po żołnierzach polskich w  
Rabce.

— MIŁOWSKA 1 KULIGOWSKI ZABIE­
GAJĄ O OPERETKĘ KRAKOWSKA- Co do
p rzysz ło śc i teatru przy ulicy Rajskiej dotąd ni# 
za p ad ła  jeszcze decyzya. Towarzystwo Opero­
we p ro w ad zi w dalszym ciągu pertraktacye -i 
k a n d y d a ta m i na dzierżawców teatru, a przyję­
tego przez siebie kandydata przedstawi prezy- 
dyu n i miasta, które otrzymało również inn# 
jeszcze oferty, niezależnie od Towarzystwa Ops 
rowego. I tak znana para operetkowa ze Lwo­
w a, pp. Miłowska i Kuligowski zabiegają o 
prowadzenie operetki p rzy  ulicy Rajskiej. Prę­
ży d y m u  miasta na najbliższej m iędzyprezy- i 
dy a ln e j konferenc.yi ma definitywnie rozstrey-. 
gnać tę sprawę. *

— SPÓR DWÓCH TEATRÓW  „O KOCHAN­
KA’.* Otrzymujemy następujące pismo z próśb* '«*
umieszczenie: Jako  zastępca praw ny dyrekcyi te a­
tru  ..Bagatela" uprzejm ie proszę po myśli § 19 
ust. prasow ej o następujące sprostowanie artyku­
łu 11 Spór dwóch teatrów  „o Kochanka*’ w  nu- 
merze „Nowego Dziennika" ze środy 15 sierpni* 
br. Nr. 190.

N iepraw dą jest, jakoby dyrekeya „Bagateli" W 
lipcu br. odstąpiła dyrelceyi teatru Słowackiego 
sztukę pt. „Kochanek od serca1’. Natomiast pr* 
wda jest, że opierając się. na nabytem praWie aiŃ> 
torsAiem zaangażow ała dyrekeya teatru „Bagate­
la” do powyższej sztuki zespół artystyczny teatću 
Schiffmana w osobach pp Przybyłko—Potockie}, 
Jerzego Leszczyńskiego, i W iktora Biegańskiego, 
Sztukę tą  w ystaw ia „B agatela" a nie rzekomy 
dzierżaw ca sali p. W ojciechow ski który tylko a  ■ 
ram ienia dyrekcyi. artystów  tych zanngażowaŁ 
Ponieważ teatr Sło\vaekie.go sztukę powyższ*  
w prow adził na afisz, przeto dyrekeya teatru „Ba­
gatela*’ a nie P. W ojciechowski w niósł przeciw  
P. 'Trzcińskiemu doniesienie k a rn e  o naruszeni# 
praw a autorskiego.

W Sądzie okazało się, że dyrekeya tea tru  im. 
Siew aćfciego również uzyskała od P. StanisłaW-i 
Rpchtlebena, zastępcy praw  autorskich w "War* z# 
ww. , ć-ó.ic.N-zym kor,Irakiem praw o do w ystaw ie 
nia tej sztuki. Skutkiem lego ze spraw y karnej 
przemieniła się spraw a na spór cywilny.

Poniew aż  p S tanisław  Rechtleben bezpraw nie 
i bez w lodzi dyrekcyi ..Bagateli’* praw u  do szl»i 
ki po raz  v  tórv odstąpił teatrow i J. Słowackie­
go, przeto  pociągnięty przezieranie do odpowie­
dzialności. p rzyznał się. że postąpił bezpraw nie I 
oświadczył, że odstąp ien ie  sztuki teatrow i S ło ­
w ackiego nas tan i lo  skutkiem  przeoczenia  jego 
zastępcy w Krakowie. Spraw a znajdzie swój ep i­
log w Sadzie, w proces ie  odszkodowawczym 
przeciw p. Bwditlebcnowi.

Maj-ic prawa nabyte a nikomu nie o d s ta n a *  
w ysławia ..Rau.alela** szluke powyższa w dniach 
najbliższych w zespole wyżej podanych artystów  
w.--' •'••wd.Tcb ta zmianą, że dla ..Bagateli** 
sztukę tę tłumaczył Boy-Żeleński.

7. wysokiem poważaniem 
Dr. Bcrtold R « p p a p o r-1

Teatr Żydowski w? 7,
W  s e b e tt, dn. 18-go 

sierpnia 1923. 
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Bilety nabyć moiua j«i C i i  u firmy Goldman.* ulica -tied-lj) i.. 1$ Ceov biletów: Rei *> Vtk. 50.080. 
Re*. 46Odr. 1. m-eiset fccoo. II. miejsce Ż50C0. III m'ejsce a O.Ouił. .lii miejtc# b -*5.0ć0 lit. miej#** #, 
iOlOb Balkon A. 40.000.. Belko# B. 80.000.' Balkon C. ió.OŁO, Balkon u. Z0000. Galery# lO.tOU,
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_  K U M  POCZTOWY S A  RŁÓW NEJ 
FÓCZlTK !iKAKOW 8KlE3. .lak się intormujemy, i 
ftatvi-ilyku i uchu pocztowego w obrębie głównej 
poc/l> krakowskiej przedstawia ssę -/a  oatubue 
trzy miesiące tiastę;.u jąęó:

\V rrląsiaeiu maju ł>r. umiano v \ \ \ !.:*;. eh Ib Iow 
j karlik l*<(ti* 0. nadeszło- 1.201.0.0: I ‘-Iw  yoir. o 
nyęh :»:>.!•<«<> 25.897. eud,s?'.i.> 74.778: przesyłek
Zwykł. el> irujiKio 5/89: w ul lurwiow \ cii 10f.9: 1 - 
s łó w »pieniężnych y. arl.ościowidi Tiki; mewsCo i>-t 
czek zwykłych t8.3d.*>. warto ei('v,v.'h 1 H0;>: !•- j 
stów pifnieśnych wneli.sciowy«.k loki: jr,ika/<,v, , 
jmdftsif i LI 5*2 isa ogólna sumę 2,777.9 3ALI M«p.. 
lui:łe.-z!o 32.31S I prżejęa/ów nu ogólna sumę i 
5,74fi,*MD.Ó3$ mkp, VV yiln-cęie PKO przyjęto w kht- j 
ctów :»T*sti: mulcj/ło do wypłaty 86.10 e/eków. t)~ ■, 
gólnz obrót ibeiiicżny w tniesiaćiu maju wynosił !. 
iP,1." 'mkp.'

V. m ieshilii czerwcu nadano >.W'Y.Vivcli lis*ów j 
i kr :bk mi<V-.złu l.OSO.OSÓ: ooltC tnych !
lislow umiano .28.67*': n.iides/Jó 73.317; pyz.sjiek | 
zwvklyc.li nadano .77. H: wsu-loonlowycrt 007: M- i 
stów pieniężnych wartościowych 864; nadeszło 
paczek *\vyl;iycli fSSOJ: wartościowych 12438; li- ; 
stów tiięiiię/nych 862: przekazów nadano 12.038 
na ogólną sumę 7ł,73śJ,**2*>.*iOO Mkp., nadeszło 
24.097 pizekazów no ogólną sumę 7.703.723.972 
mkp. W obrocie''PKO przyjęto wkładów -130*!, nn- 
desało do wypluty 8408 czeków Ogólny obrót j 
pieuiężźiv w  miesiącu czerwcu wyno-s 
J6.5(56.432.550. Mkp.

W miesiącu lipeu nadano listów zwykły, h i . 
kartek 496,000, nadeszło 2116000; poleconych li-  | 
Kłów nadano 27.867: nadeszło 70.225; przesyłek i 

KWykłyeł* nadano 5659: Wartości owy eh 756; II- ’ 
sjtów pieniężnych wartościowych 848: nmles/ło 
praeayłek zwykłych 17,118; wartościowych 8431: 
liKtów pieniężnych 814; przekazów nadano 12358 
U  ogółąą sumę 5.783-534.017 mkp., nadeszło 31.335 ; 
praekazów — na ogólną sumę 11.368,853 mkp. W j 
obrocie PKO przyjęło w*kludów 4789, nadeszło ,’o 
wypluły 8066 czeków. Ogólny obrót pieniężny w 
«*few»eu łipcu w ynosił 134,671.572.450 mkp.

-.■•JJBMCZS O NIEOBYWATBLŚKIEM STANO . 
WISK.U RESTAURATORÓW. W kilku pismach I 
krwiwwakich omawiano w  środowych numer a lt j
•  dag, Mi btn. sprawę obiadów* urzędniczych, ; 
prtfjw c wprowadzeniu których restauratorzy ; 
fartoowsey stanowczo s ię  opierają.. Choraktercsiy j 
m m ą  jęst f«ec*ą, ż-e dzienników o\vvch nie możn i ' 
*ffc> znałeść w ten dzień niemal w  żadnej rest u i 
n w yi. WMtasznię „wstydliwi" restauratorzy uie 
•btóą dopuścić, by goście dowiedzieli się o ich nie ! 
obywatel wkieun stanowisku wobec szerokich rzesz . 
faldekigKBeyi pracnjąwj.

M W fl SSNOWU DROŻSZE Z dniem wczo- 
łM|agy*n podrożało znowu piwo. tym razem o 2T> 
jltfWtfW. Mała »sd;łanka piwa jasnego kosztuje 1 
a t feBbie 5 tysięcy mkp., porteru 9 tysięcy mkp. :

— O LOS GŁUCHONIEMYCH DZIECI ŻYD Z ; 
EOLSKI Donoszą nam, że żydowskiemu inslytu 
ło w i dla głuchoniemych we Wiedniu (Wiedeń IIf. 
Juehgaesa 22) grozi ciężkie przesilenie łipąnso- 
We. Wiadomość (a poruszyć musi dość liczne, kola 
żydowskie w. Polsce, gdyż w ie lu  rodziców żydów 
K ich  z Polski zwykło umieszczać sw oje głucho 
nieme dzieci w powyższym instytucie, p tr .fc ie m  
instytut len udzielał znacznych ulg, a nawet czę ­
stokroć przyjmował bezpłatnie ubogie głuchonie 
mę dzieci żyd- z Polski. Jak się dowiadujemy, 
g ro to  obywateli żyd. w Krakowie zamierza pod j 
jąć akcję celem zorganizowania pomocy dla po 
wyższego instytutu, gdyż inaczej dzieci żyd., unFe 
•łczone W tym zakładzie, znalazłyby się na bruku. ]

— UTÓNiRCIE DWÓCH KRAKOWIANEK W i 
PUCKU. Onegdaj nadeszła do Krakowa w iado­
mość, że bawiąca na letnisku w  Pucku p. Cze- 
chowiczówoa, nauczycielka państwowego gimna- 
zyiun żeńskiego w  Krakowie Utonęła W raz z 
młodszą sw a siostrą \v czasie kąpieli w morzu 
kolo Nowej Wsi.. Stan morza był zupełnie spoi*oj 
ny. kiedy obie siostry zaczęły się kąpać: po chwi 
Ii nagłe zerwała się olbrzymia fala, która por­
wała nn głębia nieszczęśliwe dziewczęta i spow o- j 
dowala ich utonięcie. Po dłuższych! poszukiwą- 
jwach znaleziono zwłoki sióstr, kurczowo z sobą
* splecione, opodal brzegu.

— DWA WYPADKI SAMOBÓJSTWA. W czo- |
raj znaleziono mi jednym z torów dworca zachód 
niego w Krakowie zwłoki mężczyzny, przejecha- 
eego  przez poci;)g. Juk stwierdzono, zabitym jest 
3a letni Józef Turkiewicz, aplikant akcyzy miej­
skiej. N ieszczęśliwy od dłuższego czasu był cho 
rym jdersiowo i  cierpiał na rozstrój nerwowy. 
Najprawdopodobniej zachodzi tu wypadek samo­
bójstwa. — Również wczoraj 73 letni Piotr Ko­
zioł, stróż demu przy ulicy Stromej 1. 10 powię­
ził sie nn pasku, uczepionym do balasek ganku. 
W szelka pomoc okazała sle spóźnioną. ZwVk! 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej-

— KIESZONKOWCY GRASUJĄ. We środę wie 
eżór w śród powracających z K ałw aryi pątników  
na  głównym  dw orcu w K rakow ie uw ijał! się tłu
innie k ieszonkow cy Wiele osób okradziono , w śró d  
nich B ro n is ła w a  W arnn irza .  k tó rem u k iesJr .ueow  
cy sp rzą tnę l i  złoty zegarek , w nrtośei 17 miliotuiw 
inkp: l ) aV i księdzu Innowi L itw inow i sk rad z io no  
(ii., tle! z w iększą  go tów ką ,  a p. Lolesła*’-'jw i 
i;il\vifn«\vi r«<ctt'e! z piemallzmi i jtsten banknot 
2t.'- tioisoowy.

IM U.M KM  W A ilłZ łA LU  Slow. Z ak ładu  W ycho­
w aw cz eg o  S ie ró t żydow sk 'eh  składa* ■■ ser«iec»ne 
p odz iękow an ie  koehanym  dzieciom letników* prze- 
5i\wującceh 'v Zawiji z i  złożone mkp 108.460 i 
K. mi'.Ir. 1 170 z u rządzonej zabaw y, jr.koteż P. T  
Gościom w Zuwoi za zao f ia ro w a n ie  1000000 'n a  
rzecz 'naszego  Zak ładu .  Róża Rockowa,
iTs'Ji\y '.'Ajj-TK 'śfirgji# J'Qjit:|>«ł!8«'|.'Mr.aL*-:.iBW'a^MBBWMb

H f M W ^ A l Y  T I A 1R Ą L N F  ł K0N’CEIST0W E

— P. KOSKO W KRAKOM IE. Znany po- 
wszeelinio prentid ig itator iluzyonista p. Józef

Bosko, zjeżdża do K rakow a na kilka występów 
ze swoim , nlrakcyjnyin repertuarem  .;ztuk m agi­
cznych. P. Bosko w ynajął salę taeatru  miejskiego, 
gdyż jedynie jego solowe produkeye m ożliwe są 
na zmniejszonej w skutek przebudowy scenie 
W ystępy p. Losko rozpoczynają się w sobotę 18 
bm. o godzinie 8 i pół Wit-czoretn.

-  Z ,,OPERY I OPER ETK I ‘ Adam .Didur wy­
stąpi dziś w piątek 17 bm., o 7*45 w uk-bionej 
operze Gounoda „F aust *. Ju tró  w - obcię 18 bm 
o 7*45 w ierz, oslatni występ Adama D idura w 
znakomitej operze Pucciniego pt „Tosca"’ W nie 
dzielę 19 bm. o 7*45 więc.?, opera Offenbachu [L 
„Opowieści Hoffmana*' z występem Hugona 
Zatheya.

--------- o-o--------

2 NADESŁANYCH CZASOPISM
M otta h m iesięczn ik  m łodzieży  żydóW skiaj

n u m e r kongresow y (4).
Z zadowoleniem stwierdzić należy że ..Mo- 

ria‘* coraz hardziej Id i/a  sio do noziomu, któ<» 
IV ośi;),gin‘la bezpośrednio przed  wojną i p ó f-  
r io j .  za czasów wiedeńskich. Tłowodem tegó  
choćby o s ta tn i n u m e r. Za m ia s t, jak iuejed-< 
nokrotni'* d aw n ie j, v.r*rejai artykułów o cha­
rak te rze  na w pół n au k o w y m  a  n a w p ó ł n io są ­
cych w y ra źn e  j i ę tn o  ud* ra tó w  sem inaj-yu i'*  
n y c h , z n a jd u je m y  w n u m erze  ostatnim dw *  
— trzy dobre a r ty k u ły , poświęcone bądżto 
sp raw ie  a k tu a ln e j  i w szy stk ich  dziś obchodzą­
cej (Jew )sh  A gcncy). bądź. to  najwybitniejszej 
książce żydow sk ie j ja k a  się w ostatnich lar  
tacli u k az a ła  (P a m ię tn ik i  l le r z la )  bądź też 
wreszcie — w n ik liw e j c h a ra k te ry s ty c e  d u c h o s  
wego p ro filu  jed n eg o  z  największych myśli** 
cieli ży d o w sk ich  doby  ostatniej (Herman Co­
hen).

P cza te m  b o g a ty  i w y czerp u jący  d z ia ł In fo r­
m a c y jn y  i p rzeg ląd o w y , p rz y w ra c a ją c y  „Mo* 
r i i” c h a ra k te r  p ism a  peryodycznego- k tó ry  z  
b leg ięm  czasu  z a tra c iła .

S u m m a su m m a ru m  -  riihr ostatni numer 
..M orii" w iaż en ie  nad e r korzystne . Je ś li dalej 
lak  pó jdz ie , s ta n ie  Się ..M otiah  ‘ lent czerń być 
p o w in n a  i c z tu i d aw n ie j byw ała:- c ś n tA lh p t t  
o rg .tneift a k a d ęn iick ie  j m łodzieży  -ży d o w sk ie j 
w Polsce.

wi  ■ t r ••b jr 9Al '- O. . * .

Płatek 
Sobota:

7. OPERY 1 OPERETKI
„F aust".
. .Tosea’1,

T E A T R  Ż Y D O W S K I  ( u !  R n c ł : 0 Ć s k : O  

P ią te k : «_ — —  — .-L- — -
Sobola: ..Baiadera**.

TEATR ,,BAGATELA*'.
P iątek: . . D o  w i d z e u t i d *

'*1

\.,l<

W  S P R A W  iH  F I HM D E W ł/O W Y U H . „ K u ­
ry  er Polski** ctonosi: „M iędzy m in is te rs tw em  
sk a rb u  a  Z w iązk iem  b an k ó w  toczą się  układ*, 
w  przedm iocie  sp e ry a ln eg o  o p o d a tk o w an ia  
firm , m a ją c y c h  p raw a  dew izow e. J a k  o p o w ia ­
d a ją  w* za in te re so w an y c h  s lęćach . m in is te r ­
stw o  zażąd ało  p ie rw o tn ie  cd  banJcć.w* z pelnem i 
p ra w a m i dew izow em i 501)0 do la ró w , a  od ,.ko- 
rn isyo łrerów ” 2.500 d o la ró w , t)U d e m  je .!no ra  
zow ego p o d a tk u , p rzyczem  k aż d y  oddzia ł b an  
kow y o iieby ch c ia ł p o siad ać  p ra w a  dew izow e, 
m ia łb y  obow iązek  w nieść ta lią  sa m ą  kw otę, co 
sied lisk o  ce n tra ln e  b a n k u .

M*szelako b a n k i m ocno zaprolesł- w ały  p rze ­
c iw ko  ty m  zatn ie!zon iom . grożąc zrzeczeniem  
się p ra w  dcw izow ycii w ogóle. M in iste rstw o  
okazało  te d y  gotow ość k o m prom isow ego  z a ła ­
tw ien ia  sp raw y , m ian o w ic ie ; o p la ta  d la  b a n ­
ków  w y n o siłab y  2000 d o la ró w , a d la  k o m is jo -  
n eró w  1000 d o la ró w . 1 te je d n a k  cyfry  u zn a rio  
za w ygórow ane".

2  in n e j znow u  s tro n y  donoszą , że w  i id o - 
m ość p ow yższa jest n ieścisła ; gdyż k w esly a  
o p ła t n ie  zo s ta ła  jeszcze ro zs trzy g n ię ta , ch w ilo  
w o z a ta rg u  żad n eg o  w  te j sp raw ie  n iem a, a 
będzie  o n a  d e f in ity w n ie  u reg u lo w a n a  w  r .*■«■- 
d n i n a jb liż szy ch .

8YTUACYA OBECNA W ŁÓDZKIM PRZEMV 
SLE WŁÓKIENNICZYM jest bardzo poważna, 
gdyż przemysłów! łódzkiemu w  najbliższej pfzy 
sźłości grozi zupełne unieruchomienie z powodu 
braku surow ców .

W swoim czasie uchwalili handlarze wełny w 
Belgii i Fm ncyi niedokouywać żadnych trans 
akcyi z firmami łódzkiemi na kredyt, a wobc* 
tego przemysł łódzki napotyka na w ielkie tFu-* 
ności przy zdobywaniu surowców.

Prócz tego daje się również bardzo , linie w 
znaki F rak dewiz, u w zrasta jące  ich kursa unie

DELEGACI POLSCY NA KONGRES AGUDĄS 
•IłSR SFl, Dnia 15 bm. we W iedniu o tw arto  
y.-.zceh-wialow v kongres o rgan izac ji: ortodoksów  
„Agudas Izrael*  On eg daj w yjschali już , de'ega«i 
z J--Łki na kongres do W itdnia. Onegdaj ? r ą -  
ń.t \.'.* jiił-.oti ,.cadycy** /  Gór y Kolw uryl, R a .irt, 
l■ -:i. ł-oknió-;. a i ii-.n ,<.łt .n>>; j u cwo-'e*. oraz po.* 
-;*:v. i;- i.crudnrzy klubu er teuroksów.

<>:;cgdł>j i  taa.M nn dworcu głównym \v W a r s z a '1 
w:,- zcł>r: h, si.ę or.olo ;S.ł (ys'i:cv z w o lenn ii;*'W %■ 
,.cąi .\':.r . r .irt y K i i w:-, i i < eietr. .pcjżcgnąnbi 

l'ol:.<y :i ki:-ici'*iu y:.ili! kolejowego ;• 1 o 
?:i i z-1,« e / .m * i » . - d  | ;•* zadkiem, kio 

l-b'v. i.!ę ii,, ze ,Ld żak ióeony..
■............. 111, i    . iw .i

i# ifej* •

możliwie ja (-i zcfnjskisceom w s> ».•!!;!<• raeyonribie 
k.Jkułncyc.

W osliilidch dniach calv s z c e g  f lir ik  przeir-y 
siu w łókienniczego zredukował pracę, o m iano­
wicie: Ajzeirhraun <3 dni:, przędzialiri.i f-omu.- 
r.zowitkii !'■*> d»iF. Ito ffrieh łer (4 dril;. K rus/e  ’ 
Erńier (4 dni:. F nu icisrek  Iłarnisz '1 drń). . 2. 
Riciitęr ( i tlriĘ. 2ylher.s/lei.i (5 dni . Częstoeho 
wiyjrka (1 dni'-. P io trkow ska ManuToktura ;5 dn*).

N ecgót ściec źvtuiicy*a Jesf bard*/o ważna i w 
n jb liż ;/.'i przyszłości oczekiwać należy w przś 
myślę łódzkim nowych komplikacyi.

KTO V‘RDV, VD2t POLSKIE TÓM*AR2YSTMA 
AKCYJNE. F inansista , który z początkiem roku 
bieżącego ż-. jm ownł najwięcej stanow isk finanso 
\vvclr, ho naieżnł j należy do zarządów  5 banków 
i ;2fi spółek fikcyjnych josl senalor- d r  MafPln 

Szaraki, generalny  dyrektor Polskiego Banki* 
Przem ysłow ego we Lwowie 

Tuż zn p. senatorem  dr. Marcinem Szarak im 
idzie w jednym i tym samym szeregu trzech fi­
nansistów : dr. Zdzisław Staszkiewicz. senator 
dr. E rnest Adam i mecenas Leonard Robińskl.

Każdy z nich bowiem piastuje po 2t stanow isk  
w św iec je banków  i towarzystw* akcyjnych’

Kló obliczy dywidendy i tantyem y powyższych 
panów17

STAN ĘMI8YI BANKNOTÓW PIĆKP Obieg 
banknotów  PKKP na dzień 11 bm wynosił 
4.1/3,710.000,(WXl mkp. Na głowę ludności wypada 
mkp. 165,870. w dolarach w obiegu ńa głow ę 0,69.

SPADEK FRANKA BELIGIJSKlRGO. który po 
ciągnął za sobą wydanie rozporządzenia rządowe 
go, zabraniającego obfotu dewizami, odbił1 sir 
także gło.śnem echem nn posiedzeniu parlament:1 
gdzie premier Tłieunis w ygłosił przemówienie v 
lej sprawie Oświadczył on, że Obecny kryz; 
na giełdzie jest Zjawiskiem pifzeftifjająceffi, gd' 
na położenie wewnętrzne Belgii, ani Jej stosur 
zagraniczne nie mogą Upoważniać dó W*yciągani 
wniosków, mogących zaważyć ujemnie na kursi 
franka M giFkm go. Budżet zwyczajny ’ nadzwy 
czajny pokryty :o s ta ł całkow icie podatkami, ą



t ■AM

że sytuacya zostanie op 
premiera f j k a a J i  'rfijższrt dysknsyę, » . klń 
zwłaszcza podkreślano inuk dostatecznej pr«>;n. 
gandy zagran icą, która powinna byta prostów-, 
fałszywe pogłoski o rzekomym k ry z y s^ , przemy 
słowym w Belgii. Domagano się róv nieżr rew ie  
gyi taryfy  celnej franko— belgijskie j.

Z fgfetcSy.
K raków . lii s ierpnia .

W czorajsze zebranie giełdowe cechowała ten- 
dencya niejWin-.il.' ■ Mr.lt ilv i. a km sie wszystkie 
p ap iery  milionowe, a więc Górka. Zieleniewski i 
Chodorów, a także inne ciężkie jak Tepege, I lu  
szcze. a z  bankowych Zarobkowy Są idł również 
licznie ofiarow any Cegielski, inne utrzym ane 
Zw yżkow ały jedynie Koszyki i Pokocie. <n az Bank 
Przem ysłow y.

Po giełdzie podaż górow ała nad popytem, w o­
bec czego kursa okazały teiidenoyi; znizkowrj 
T ra n sa k c je  były na stepu jace: .law orzno .'1750:
Chybi 1725—1-7.00: Silesia 5:1U: Azo! i.T0; Gezv o- 
fiarow ano po 57.V. płat ono 5(100: do tr-insokcyi 
nie doszło.

ftkeye bankon e, .tsncfloiue i p rze m .:

W ie d e ń  I d  b .  m . (PAT.) j e w i i y .  Amsterdam
7950, Zagrzeb i Belgrad 7.38. Berlin 0.026, BnkaeU 
134, Pudapes?* ,375. Bukareszt 799, Chrystani* 11589, 
opeakaga ii .tl '0 Londyn 3:7.800. Madryt 9180, Me- 

'yotan >JA. Nowy Jork 70 : 00. Paryi 5873. Pn.ga 
u.Ti S.:t;i ' 78,Sztokholm 1 " 'V'ars*ewa0,Stt2*0-3żl e
mych t'-S7 . Polary 70 '.r>> HeLMisUie 3 50 duńskie 
Oiń. msil-a niemiecka 0 0 i i-u-Me Uk’o 3 A 00, fran 

••usk l- 38 5. Uoiandcrskie i 770 wioskie - 00'). jug 
:ło\vjańsk'e 739, noi ••• ykie 714 40. polskie 0.31--0,1!' 
immaóik e 2^8. szwedzkie (I W.*, szwajcarskie 12760. 
h iszpański k4'0 cze>’.'-ft ‘. i 37. węgierskie 205. 

P a p i e r y  i t a z t y j n e .  Reula majowa 13'0. jdfeb

T r a n s a k c y e U
1 6  V III. | 1 4  VIII.

100-168 00 96
120-120 1 7 0 - 140
1 :0 -1 1 5 110-118

32— 59 32
-

32 - :  3 31
ÓT0 575 600

7 6 - 85—79 75 • 90
1,65— 1,8 i ,4 -  1 ,(>

•" A o -feso 180-256
4t> 45

f • 8,5 8 ,5 -9
—

2 2 -2 7 2 2 -2 8
—- —

21-75—2050 1975-2140
156-161 165-175
145— 165 6 0 -1 6 0

.10-53 —
— --

295-310 295—30 j
— —
— —
— —
— —

roo - 30*° I iTią 3. 0 '
.1' 7 5 - ! ' 11

67. U -  (A0 ettę— i aj

140- 
115-

-1^

100 -

Polski Tank faz cm ! \  I! 
lani ilipoteczny 

Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Eank Kcttgiejfilnjl i — I \ 
Bank Zw. 8p. Zarobków.

Polskie Iow . bandl.
Hand). Sp. akc. „Impe*" li 
»Phai'maŁ i\ ag. Jawornicki'!
Tow han. Pracia fioinircjll 
„Pol ki GloCŁ '
C. Harlwig, Poznań 
Żegluga P< ’ ;ka II
Warsz/Jow.Tiatis.;Zcgiii; >
Zieleniewski 1— tV |
B. C egiełk i, PozJRń 
Paiowozy i-lll 
,A utom otcr“ ia'tu.satiuicli.
.lem iesz* hibi.ira.-./.ioln.
-Trzlebiiiiaf żel.
Zakłady *n umc. ^Pocisk"
Huta żelazna, Kraków 
W. Kurkansk; Ja lir. metal.
BerzAeicl- Vicloiins, odI. żc'. 
f/ab 1 ’oi ll.-( t nubzezakuwaji 
.Cóika* iabryka ęeinetitii 
Siei szu 6- l,ie /ak.Gor.S.A .'
,7  ep fft"  '.Lo w. o la prz.gót.1 
flka akc. 11 /.cm, i Int. i g, •/..: 
karp i.ci. it- Iow . iićittowi: i 
Aki 'i o w. n a tt. ^Galicya* 1 
A .l .  ula phietu. oleju skal.;:
Polska Anita 
.Pokucie* Kail. śp. akr.
„Cikos- 1. A.
,Pt»zei“ t o w bz. zakł. bud. j;
S ju d jk a l koszyk. Kiakó ,\ 
fa b i. pizet.U . w Trzebini 
.liiakus*  Zj.lbb.prs.wysk. 
fcabr. cukru w Cboiiorowic 
Pabi. gorcel. w Ćmielowa 
D ek li. w fcieisz.y ;-A 
8 . W. Kitmojowski 
Fabr. kapeluszy w Mjsieu

W t r i z w ł  1 0  fe. n i.
Fe me cyfry i oz umieją się w tysiącach Mp. Bank 
Małopolski. Kraków in ó -  t0„i/2 1 ank l rztruy.slowy k5- 
Bank Z w. Bp. Zarebk. 5/0-4',, >, Cegielski 15 7 i z-150-1 La, 
Modrzejów l,0f0.! 00-1,590.1 OlO- KLEOt 00. Rudzki 
6tC— 617- (Kr, l  a  t .Tc . i aiowoj.y’ 136- 145— 142Vjl 
Ze, Inga 3 3 - 2 7 - 2 8 ,  Sp,... tus 1,360.0' 0 -  1,400,000, 
Pclskanattp 188—aiO-r 11,2, biła i Światłe S80-540-5?t 
lilpop-Pau 21Ł -181'— is, i. Staraebow u e 980 -  890. 

Pocisk sb— ‘JlO-270, Zieleniewaki l.tOo COO i.S. 0.100- 
1,900.000, t-od orów  l,8zó.000 ' 750 .000- ..;85.0u0
Trzebinia 310- 290, Cmiel [w — .

C i e l c a  w i r u t w i k a  i  d n i .  1 6  b .  m . (PAT) 
Beiary tai.dw Zjedn. tranzakeya 246CC0. Polary 
Kanadyjskie tranz. —.—, Kranki francuskie — —.
K >nąy zeskie — —, runty an g ie lsk ie  , frank
belgijfme — —. \  arki niemieckie - —, Korony austi

——. uiry w ło sk ie  .
Czeki; Belgia tranz. UOOO. Berlin tran;akcya 0.08. 

Gdańsk ifaiual cya 0.08, Holandya traiu akeya 86800 
Loui lyn tranz. 1.210.000-1.119.000, K e« , ,'ork tranz. 
246000. Pai; i tranzakeya 13600. Pragę' t 7200 

wajcarya mzakeya 44300, Wiedeń tra< z. 340. 
Włochy trluu. 108C0,

l l« A c « w e  k u r  i d a w l t  — Z u ry c h u  z  16 fe m .
(PAT.) eerlln 0001.80 tO.OUOlSO) ł uiandya 217 
81*)Kewy -’«rk6511/8(563), Londyn v.».30j Paryż 
n »  1*1.40), Medyolan 28 6n (ż‘..7 u . Praga 16.15
-.16.20) 1 “d a p e r z t  (0.03i 's ) ! i k; 2?0 (2.10;
i id n td  >6 t b .) Soria 4.r0 (, :■ ł ł | |  j l l i r g

J 0 2 S  ( 0 .6 0 2 .  , \Vj#deu 0.< 0 - J .5  0 0078; ansti
cerena atemylewana J.OOiSOe O.O-łt-iti).

_  JĆS0
Ć00

170- 1<5 
1400-14^°

50 f  ‘> 0  
78- M 

210—2 *̂
85—90

(PAI.) G iułcta. A k cje .

i 45 — 152,5 
J12 - t  15 

■ 9.i0 ^ 
ICO -13 5  il 
9 5 -1 0 0  

900
177-180-105 
1196 -1425 

2 6 0 - ż  KO 
9 0 - 8 5

• rant* ke.'oaowa i 350. renta > ló \va^: :oo. renta l«.
i rouowa 560t, losy -turecki? ----- . i riorytety ktf.e
i p o łu d n iow ej - .  Anjrh.bsłtk .5-' < (i() !:aukverait
i 1 -1 <100, Bodenkredit 410 <• -a Amj,- /jc .fad kredytews
j :000, Bank dep03\i,tW\'-'./'l,H!. ! .ii ... I: ■ ir ini^.ói/jOdf) 

irkury 195020, Uninnliaak if .ii /ó, nb'otowjr
ó'(Kl, /.iv;; i 00.P75. Kol,-:i póiri) ■. u 1S.;,00000 

—Czerni-..w.:3 :i;«>*'(,> C -leje ;;..t ' P 910.Ł00 
■ j potudiPiowa i i' 00 Al i':;,' I!i ' ! îrg u. Hat-

i o i i :'.':óó i 00. Krupp vV-fe:i! ■. lluói i'".:.- >łiS7.0(K) Pra
»kiu Iow. | ir /-" ':y,•»’.! /.- I i , / p, : ;-Sot>. Skoda

i  1.1-0 tffio. Auófilrn ' '.op.u r.srti;, 4 ,00 •> O, Gai. Kar 
tefili v 71000'.). Galicva ;.iSu(.!0i;00. PNm-.u —

atwawei ar.-.«.-<fc:wcwMs

I P . I L  J i i '11
Kruków, 10 sierpnin. 

W c/oraj we środę odbyło się w K rakow ie w 
sali S \nd. lloln. całodzienne posiedzenie Okrego 
wego zarządu JłSL ...Piusl." na z.aeho»lni:j i środ- 
kow ą Alalopoiskę. pod przewodnictw cm sonatowi 
Bojki przy udziale około 200 osób, v, icm senat o 
rów  i posłów. W ygłoszone zostały naslejnijące 
referaty :

Brencer W itos: O oliecnej sytuacyi połilyeznej 
Minister Osiecki: O wykonaniu reform y rolnej- 
1’ri.f. J u ra : O srpaw gch organizacyjnych i o pła 

nie rohnly na .przyszłość..
Po kilkugod/inej dyskusyi zebrani uch w ału j na 

sietui.jące rezołucye:
Z aiząd okręgowy PSL ..P iast1’ przyjm uje spra 

wozdanie prezesa W itosa do zaiwietjdzającej w 'a  
dontości ł w yraża mu pełne zaufanie, jak również 
klubowi poselskiemu, a w  szczególności m inistra 
w i K iernikow i i min. Osieckiemu.

Zarząd okręgow y stw ierdza z, cahrrt naciskiem, 
że w cnergicznem przeprow adzeniu reform y ro l­
nej, w  celowo prowadzonem  i rozbudowanem o - 
sadniclssie. leżv uzdrowienie obecnych stosunków 
rolnych, tak ze względów społecznych, narodo­
wych i państwowych. Projekt przeprow adzenia 
reform y rolnej przedstaw iony przez m in istra  O- 
sieckiego zebrani przyjm ują z najwyższem uzna­
niem i w zyw ają do energicznego przeprow adzenia 
nie tylko ustaw owo ałe i w praktyce. W zywaja 
również, do rozpoczęcia parcelacyi r.odmiejskich 
obszarów  na rozbudowę przeludnionych miast.

Główny urząd likwidacyjny należy podporządko. 
wuć nikiislersl wu reform rolnych, k tóre najszyb 
ci(:j port fi jjrzeprow adzić flkwiducye m ajątków 
niemieckich.

Zebrani uchw alają wezwanie do rządu o prze. 
prow adzenie bezwzględnej oszczędności w admiul 
straey l państw owej i ściąganie -uchwalonych po­
datków', uw ażając to za w arunek rów now agi bud 
żelowęj, a w następstw ie za wejście na drogę do 
sasmcyi Skarbu.

Zjazd w yraził cześć i hołd pionierom ruchu l*» 
dowego senatorom  Bojce i Sredniawskiem u.

M \ MkW im  Skulslieio
W arszaw a. (A\V) Opublikowana została wspcS 

na dekluracya PSL „Piasta*5 i Narodowego Zjed 
noczenia Łanow ego party i Skulskiego, postana­
w iająca połączenie obydwu g ugrupowań polskich  
w jedno wspólne stronnictw o ludowe. W  deklu- 
racy i tej powiedziano m. m.: Stwierdzając, żat
zarów no w  program ie politycznym, lak i  spoiU 
cz-nym niema żadnych rozbieżności między PSU f 
-N ZL, uznając wspólnie w tych dziedzinach taka  
doniosłość, jak uczucie religijne, lud polski atol 
w ierny na gruncie w iary  rzymsko-katolickiej, n«ą 
k tórej głębokie przyw iązanie jest jednym z naj-4 
ważnejszyck czynników jednolitości ludu, że UCŻH 
cia te obu stronnictw a chronić i  sanować pra­
gną.

Śmierć 34 )&&h i nu U ch rzeki
Płoci:. PA T. D ziś o godzin ie 7 na W iśle pod 

Raclziweih zd a rzy ła  s ję .k a tn s iro la , k tó re j o f ia ­
rą padło- 31 osób. Ppzebieg k a ln slro fy  by ł n a -  
stępujący ;, (idy  dw ie lodzie z k ló ry tfi jedno  
była pod ż.aglem a clruga p rz y w ią z a n a  do p ie r ­
wszej, przez,iły rob o ln ik ó w  po w ik lin ę  na k. pę, 
ze rw a ła  s ;e nag le  w ielka w ic ltu ra . P ierw sza 
łódź p rzew ró ciła  się. R oboln icy  zn a jd u ją cy  sie

w n ie j zaczęli p rze sk ak iw a ć  de drugiej łodt, 
kioi-a Inda p rzep ełn io n a  iudźmi Pod cifżatrem 
ludz i druga łódź zaczęła t" n ą e . Pomoc o k az a ła  
się n iem ożliw a w obec wielkiego wichru i  zntf* 
czncj odległości. Z klljud 1'esięciu osób n a  ło» 
dziaclt u ig ło w a ło  się ty lk o  troje dzieci, któr* 
zdołały  rękam i p rz y trz y m a ć  się łodzi.

M ilno, (A W ) P iisu  lsk i w  w yw iadz ie  z r e -  
d ą k to ie in  ..S łow a W ileńsk iego" M ackiew iczem  
ośw iadczy ł, że w  p :/  iu za p o w ied z ian y ch  o d ­
czy tach  w o jsk o w y ch , k lóre wyglo: 1 w  szkole 
n ie  Będzie po rusza! rnom en lów  po lilycznyclt. 
Z d a lsze j treści w y w iad u  w ynbea, że m a rs z a ­
łek. z a p a tru je  się  k ry ty cz n ie  n a  obecną o rd y n a -  
eyę w y b o rczą . O rd v n n cy a  ta  jest p rzy czy n ą , że 
w śród  licznych  k lu b ó w  S ejm u  n iem a u g ru p o ­
w ań , k tó re  p o w sta ły  < w  okresie  o d rodzen ia  
P o 1 ski.

Interpelacya w Reichstagu
w  sprawie Niemców w Polsce

Berlin.. PAT. F rakcye stronnictw  r/ąc!r,\v\, h 
i baw arska a r  ty a ludowa, jak p odą je dzienniki 
zgłosiły  w Reichstagu inlerpelacyę >W k ló ,e ' 
pytnją, co rząd zamierza uezynić włtbec zajść w 
Polsce, by Niemcom w Polsce zapewnić praw a 
przysługujące im na podstaw ie traktatów

Kio zostanie i o i s M  m a w  lio sz f
W iedeń (AW) ..N eues W ien e r  .T ournar' d o ­

nosi z B elina  żo n u n h lre m  srn aw  za g ra n ic z ­
n y ch  m a  zostać  zam ia n o w an y  o h jrnv  poseł 
n iem ieck i p rzy  V':M> ban ie  vcu Ih -en . P* pło- 
mata len uch *! d za z rćw n  -v .■/ ■■ .< '.polfoj
nego p o lity k a  Im! aijacogo ideom 1> k an c le rza  
Rzeszy W .rliia

l i n  seweia y  lienMor
w sprawie odsrHocłowaA

Londyn. (A W ) A m b asad o r n iem ieck i w  L oł
d y n ie  S lb a m lr  złożył n a  ręce L orda r.urzdna 
(św iad czen ie  now ego g a b .a e tu  n iem ieck.egoj 
k ló ry  za trz y m u je  lin ię  po lity czn ą  p ropozycy t 
re p a ra e y jn y e h  z d n ła  4 czerw ca a w y p raco w a­
n ych  p rzez  gab ine t D r Cuno.

ik m

Dusseldorf P  \ T  W Neuwid Hnmborn oh o pa, 
cyjiie władze francuskie zasekw ostro wały w ka 
sach filii Banku Rzeszy z górą siedin nńli.irdóM 
m arek. P rzy otw ieraniu  opancerzonego skarbca 
w Neuwid m usiano uciec się do p-omocy silni* 
działających kwasów. Prży użyclt tego sam ega 
sposobu udało sie władzom okupacyjnym otw o­
rzyć skarbcT* filii banku rzeszy w  P.sspn i Gel­
senkirchen, W dniu onegdajsz.yin w ładze okupa 
cyjne zajeły w Dortnuindz.e dwie drukarnie, w  

‘których drukowano lokalne miejskie pijmindze o® 
pierowe. — •
iteLwMłAłśl Ł-fca . Wjfc <I< -  ,i-inriT m«ii!WGii!g* ,•

Paryż:. (AAW Ze źródła hdósjtiego dc-oszą. żf 
•w . porcie Po.a . otdAżuio sekw esirent ładunek 
okrętu ..\Yuikaii’\  ókn>t leń wiózł milion karab ł 
my*. :5(::'o karlib ó-,v maszynowych i 2 4 b a te rj| 
;it I'■ lery jskii h. B roń  w  przeznaczona l),vla dla 
.iuąoslawii, a pochodziła z zapasów  de ńobiliz-.* 
ę\ ;:'vc!i Wiech. ’! re r  \«»rl podobno iniał zostać '9 
bti■ ■,t:nv p r / tz  Ihuiicza.Ł
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PAniom ttająeym ima 
Joujośei w  lepszych  

bolach oddam y

« d m i m w n .
Zgłoszeni* pod ,D y- 

reeyi zapewniona" 
do \ d a  N., Dz.
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W jtK d rn ia  a r l ;  s ty i in i*  r ą u n i i  w y k ...  Aydl 
d y w s n ó w  . a y r n e n i k i c h

Pilili LsnUsB * l i? U
iC z ie d z u .

poleca:
1 ...tewe dywsny w aajpickitiejszych kolorach i perskich
iit-raniach v.e Eśzystkieli w ielkościach po najalżazyeh 

K o >  cli. Zastępcy poszukiwani. 1373

Fajlwzj klej 

it  m
(tllRDiliUll)

L E O P C L D  K U T T I R I R

K ‘kćw , ul. G ro d zk a  43.
H m tev.oy stłrd  instmnientów ir.uzycziych. gra«i« 
fonów, rowerów i w nelk ich  priyboiów  do tyckle. 
Zapclaicziii termosy i la'arki kieszoakewa. 1040

G x ^ -  r & i i . 

o t u s a A ć a

J% k t $ c a * i x .

ifa & u i& łte -
Minimum 10.CCG Kk. 
Kaximuu 0,CtiG.GGh Mk.

Za.<u> f& tst •0’‘tHvsLM& 1 -g&z&ćg itu tępU m
w f-m ^ d ó d i mauttuń gtotonyck w krupi, im ^ia/uaf

I r t t e . f W f c - k i l W  C S l d W i G K
i  851 p o s z u k u j e

m i ^ s i k a n i a
przy rodzinie. C zynsz obojętny. Z głoszenia  
pod „K. !.'• 'do Adrittj™„ N ow ego D zien n ik a*

1 e c  Sto

SCHIHMEL & Co.
fabryk* olejków  eterycznych , easency  

i w ytw orów  chem icznych
W MILTITZ ko lo  LIPSKA

R eprezentacja dla M ałopolski i skład

M .  K O H N .  M w  i t  T ia lftA a  7
Sprzedaż w yłącznie w orj!ginalneni opa­
kow aniu po cenach fab i^cznych . 898

t o t r z e b  j i y

«e

e  ' e«

:
et

a m  \i , .~  -n  t

« ♦\

N A J N O W S Z Y

P R Z E W O D N i K

do m otoru i zarazem  do ręcznego  
użycia, wagi 240 kg. m ało używ ana  
w  najlepszym  stanie, okazyjnie do 
sprzedania. R eflektanci zechcą podać 
sw ój adres pod azyfrą »L. L. G." 
do adm in. N ow ego D ziennika. (Ml

i

do fabryki bielizny. R eflektuje się na siłę  «  
pierw szorzędną. P is e m n e  oferty  z z a ł ą c z ę - ' 2 
niem  św iadectw , c u r r ic u lu m  vitae i podaniem  1 •  

i  w arunków  należy wjfsij na adres: B ie llf  
Kraków X X IL, W ielicka 10. r.ss

w

i

*

O P « 2  o q f O i 2 f t r u y *  
yętK  i c  h p tf. 

3G I*V ^i»jY ińT iU jiŚ i.t. ■ :ć'Ą 
. l U R O O C ł O U t H . P E M A H

I f ^ A l t E K
^ » W.CJSUKROIIE BO USRA.il

Q o c  Nfe

K a i - W t i n  I s T i k f .  k ld i*  >i.»# u*  ee lu  a>iUoo«w 
osób, ciopiącym wekaisć i*(iyną możliwą drogę 
i!o użdrowjciiia.

Ten pncwedEik nie kosz!uje ani grona i jtal 
v. yeylauy bezpłatnie każdemu kto su czuje 
r IW rym, cieipiąeym. slaby iu lub j iz; nęb.onym 

iloja kaiąika, będąca owocem Tetcicb ro* 
tuyślsń i studyow. zaw’!era całokształt cennycb 
praktycznycn doświadczeń, oraz wielo dowodów

. . .  T ‘

wybitnych Indzi BMuki.
Kto pragnie st* ratować, ten niech i :< 

■tOłcjo <to moich wskazówek, które pomogty 
już wiciu tysiącom esób. Be/ względu na to, 
esy choroba powstała wskutek troski, .uiarlwlo- 
#is, pizemeczenta, czy tol dano cierp:-...# jest 
wynikiem tofehOMyAlneict i itlohwłarko- 
WMia— wszj stkim prsygnębionym, nlezdolaym 
do pracy i z ostabioaą wota. ludziom, wskazuję 
naukową i naturalno drogo do pozbycia się 
ciarpiOL nerkowych, bezsoaności, ntecbęst do 
pracy, etłabionia fizyesnega i psychicznego bólów 
elewów, bólów głowy, zaburzeń w trawieniu, 
erea wielu Snny.h doiegliweiel.

Należy nia włócznie ieszes« działaj sapiraó 
kartę i zatądaó przecłasta grntie i franco —O* 
logo Pnowodn.ka.

Upraazamy zaadresować kartę: HM
o E. P A S T E R N A K , BERLIN, N. O ., i\ M U I»«lk (rc li| ilB U 1 3 .0 d tfz l«ł||  j

ł * » e e * » « t  s « • • a a e * e e e e s c e ę e s a ą  * •*

:

i

Nakładem Gaz. jp. Wydawu. Red. N*ez. Igo. Schw*£zl_xt. lUd. odpow. J*kób Psecmd. KeWJi Drukaroia Dłiei—iŁww*. Oneukwwej I.


